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Bolszewicka propozycya pokojowa
czy nowy wybieg sowietów!
pomyślny zwrot w sytuacyi militarnej. — Rokowania w Mińsku i spotkanie 
s,3 oropólnych delegatów. — Rząd niema wiadomości ani z Moskwy ani 
*  Londynu. — Wysłanie delegata polskiego dla wyjaśnienia sprawy. — 
Wsmo to są przygotowania do wyjazdu delegacyi eolskiej. — Posiedzenie

rady ministrów i R. O. P.
'̂•Jrszawa (tel'. M.). Dzień wtorkowy upłynę! 
W1arsz»wie pad znakiem niezwykłego podnie- 

.T®*a- Już od rana pojawił się cały szereg po- 
kolportowanych w na.jrozimitpzych ,w«r- 

^ c h . Pierwsza zareagowała na nie giełda. P°fi 
wieści

0 Do m y ś l n y m  z w r o c ie  w  n a s z e j  s y t u 
a c y i  MILITARNEJ NA PÓŁNOCY

1 Ąowych propozycyi pokojowych rządu siwit- 
AiCjjo, ^,arkj polskiej uległ znaczne] pw-

dochodzącej do kilkunastu punktów. 
Uew iay ra^rainiczne nie tylko stracił* na war- 
'̂ ości, ale był moment zupełnego wstr^ymaaid* 

z trainsakcyami wulutowem}. W  godzinie ©h 
^Południny-ych dzienniki wydały niadzy yczaj- 
0,8 d)°datkif w których powołując się na radio 
^^Liewskic, sygnalizowane z Wiednia, komn- 
<rikOviraiy| xząd sowiecki proponuje, aby roko- 
'M ia  polsko-rcsy j skie r»;&p«cząly się w Mińsku 

11 sierpnia, zaś na przekroczenie przez do- 
polską Łruiitu ustanawia aię tenże sa.„

godzinę S wieczorem. Już to jcono zdani© 
rtH^z^walos że 

ŻRóDLO WIEDEŃSKIE JEST BAŁAMUTNE.
ig^ je ' bowiem 11 sierpnia jako dzień ruzpoczę- 
"9® tokowań i godv'r.ę wieczorną tegoż samego.UTru ^  ustala na przekroczenie lin ii botowiej przez 

^gacyę  polską.
. sfery mmgjjdiajne, do których wasz Korespoo-
4eJU zwrócił sl© o wyjaśnienie, d «ły  odpowdudi J-cne w^eiwzki P t a w W iW i
uel treści: "

RAZIR AN I 2 MOSKWY, AN I Z LONDYNU ŻA- 
DNEJ D EPESZY*

Minister Skulski zwrócił, się nawet idiof reSiatS-* 
cyi gazet wieczornych z prośbą iaby iniomnatcyi 
wiedeńskich ndo kolpcn tow&nio. Niektóre Jzien~ 
niiki wieczorne wstrzymały wskutek tego ma. 
szyny rotacyjne, będące już w ruchu, aby de/pe
szę tę usunąć ze szpalt gotowego już numeru.

To wszystkie pogłoski o rokaw&riiach poko
jowych zdają się mieć swoje źródło w  następu - 
jącem zajściu. W  poniedziałek, 9 b. m. zgłosili 
się parliatnietatarze sowieccy n » drodze Brześć 
L i!tcw”3ki— Siedli©'' i oświadczyli, że praybyK, ce
lem zabrania ze sobą polskiej dełegucyl poŁafo. 
wej. Dowolca odcinka za p wsicdoictrwerD do- 
w ',dztwa: aipuJSti7 skomunikował *ię z W a łw aw *  
ydzie mu oświo-lcjjo; o, że nio tam nie jest wia 
wm c o propozycyi wysłania ńel ~iaejl pokojo
wej do Fińska. Wówozas parlsmantaizę aouyiec 
cy wrócili z powrotem do Baranowicz. Tegoea 
samego dnia zgłosili śię oni raz jeszcze w  do
wództwie polakiem i zapowiedzieli smYój przy
jazd. na następny dzień, wyrażając zudzteję, ża 
delcgaoyę polską zastaną już ma urte/Jucu. Rząd 
polski, aby wyjaśnić tę całą . a gadkę, wysilał na 
wspomniany odcinek frontu delegata, który ma 
zbadać, co to wszystko znaczy, i  czy nie *est Ho( 
j ikia nowy figiei sowiecki.

Pomimo jednak, iż warszawsk-Ee afery, neąicto- 
we nie otrzymały żadnej noty rosyjskiej, * no.

z Fr o n t u  p ó ł n o c n e s o  n a p e s x '.y  r z e 
c z y w iś c ie  POMYŚLNE HELA TYŚ,•y.f

e ''człikiiwane sr. jeszcze szczeitr*łowe spraw©-
îa 1 'v

Z  tm»ńka!to
** i wówczas dopiero można będzie ogłosić 

Co się tyczy propozycyi sowieckich,

POLSKI NIE OTRZYMAŁ JESZCZE NA

uważają raczej za figiel, nrzygotowuje rząd masz 
wszystko, aby w  danym nami© deiegary^ romwnj 
mogła wyjechać. Dziś odbędzie się posdedsemje 
itady ministrów; i  R. 0. P., ma którem uatatanei 
zostaną polski© warunki pokojowe, intttmuifccyie 
dla delegatów i ewentualny skład! deieozacyK —< 
Wzięliby w niej udział retprezenf^Tłai sfcrwttniatłwt 
sejmowych, wojskowości i jedens ^©dstaiwłciel 
prezydyum Rudy ministrC >v. -,crV^/..^v^\':' ' ■

Żrćcfło n.emisckie c nocie Cztszerlna
2 » ^ k . (PAT) Dzienniki niemieckie donoszą
jOindynu: Rząd sowiecki wysłał w sobotę z 
t 8 ',Wy notę, podpisaną przez C^lczeTina do 

Polskiego. "W nocie sej sowiety wzywają 
Polski, aby 8 sierpnia o Budzicie 8 mej 

dcleg&cya polska zjawiła się na dro- 
tk jj^W zy Międzyrzeczem a Brześciem Litcw-

•owiecki oświadczył gotowość rozpoczę- 
W dnJa u  j,mi rokowań, podczas których 

lbY również warunki pokojowe.
Gd * ». *

.iSci eta \ ^totme MosKwa wysłała notę tej tre- 
fcja .̂ y ̂ rszewy, to w uakim razie tajemnicze 
dag g. lr się parlamentarzy rosyjskich na dro- 

lftdlce -Brześć Litewski, o którem mówi

umiesizjczona pewyżoj depesza naazjgo kores- 
ponideutia T^arszawBkiego, byłoby wytłómaczone.

W  każdym razie należy stwierdzić, że rząd 
nasz noty. takiej do chwili, gdy to piszemy nie 
oirzymał, j że warszawska radiostacya jej nie 
odebrała.

Wobec dotychczasowej podstępnej metody 
sowietów nasuw a, się podejrzenie, że Cziczerin; 
wspomnianego radia do Warszawy nie wysłał, 
a wiadomość o niej puszczono w świat celem 
zamydlenia oczu co do Łwestyi, po czyjej stro
nie leży wina przeciągania układów. Tak samo 
wysłani© parlamentarzy sowieckich ma wymie
nianą drogę mogło być komedyą, zaaranżowaną

I ćla uwiarygodnienia wysłaniu noty. Zresztą 
sprawy wyjaśnią wysłani delegaci polscy. Red.).

poczt natzych jra froncie zbliżyli się parlamea- 
trTze Bolszewiccy a z^pytani^m dlaczego dotąd 
nie wysłano delegatów do roKowań o zawTeSaę- 
nią broni i o pokój, z^znacsrfąc, że wobec roz
liczny cL nieporozumień spowodowanych radio- 
telegraficznym śpesobem wysyłania net należa
łoby niepcro-iuntieiila te wyjaśnić. Wobec tegu 
mimo braku ofieyalnej odpowiedzi rządu so
wieckiego rząd polski postanowił celem wyja
śnienia nieporozumień radiotelegraficzny©u " i 
omówienia laty i miejsca .spotkaćja trelhomoo- 
ników wiys’nt dele^acyę złożoną *  pp. dyrekto
ra dępartamentc politycznego ministerstwa 
spraw zagranicznych Ojłmus go i majona Star 
mirowskiego. Doleg«isya ta wyjechało celem 
przejścia frontu na szosde Siedlee-Brzoić Li
tewski.

Manewry s o w ie c ie  wobec 
Polski.

O d p o w ie d ź  p o is K a :  u t r z y m a n ie  f r o n tu
Whssmwa (tel. M.). „GazeU Warazaw»ka,“ *a- 

mieszcmjąc depesze o wtamnkasch rwmz angjeT 
sfciego pod adresem1 sowietów^ aatuważa, ®e do- 
tą^ nie c. ntzymauo potwierdzenia tych wiadomo, 
śd. Moilbwem Je&k też, że i w +T’ u wypadku mm 
się do e ry  lent d z manewrem, jdńunf w o*ta. 
tfdck czasach rząd amKieckt stdo oprrujo wvbea 
FOlskf. To też S4«ńTOaeAstwo poi&dó zachowa 
nadal czuarcśc i wnyathio awąjt, siły wytęży, 
celeia utriymairiu fmantu. / ,

Czes- na usługach sowietów.
Praga (PAT) .Ptaa»w)o Lidu’ ^aimeansuzw ośwśad 

iczeutto ca«sikoM!dołw|aick^gn awńąsteu łleechów 
'tudŁLeż otrganJiaacyj rolbottuacaycbj; irrzędnicrych, 
Lw którem w zyw a sńę robotników aby
•tafwtełi opć-; jr.ewioiS»Ł’ j  ma ^eryała wojen
nego i amunicyi do Polski, Węguur i Rumunii' 
podiieiważ mafteryał twójeemy praewieatony 
tych krajów, mógłby być użytym do wpjnu i  
Rosyą sow-w1- > ■

Ministerstwo spraw zagraniczn. stwierdza,
^  nie nadeszła ż^dna odpowiedź suwiatów.

-  Wysianie ; Służący oficerscy na fro n t.

Niemieccy przyjaciele sew irtć *. |
Nanen (PAT) Radia, ąpairfekfetycrna Roma 

Fahne umieściła nawą odezwę paaityf Btłomtań 
styicsmcj do nieT.iiieóklću zwiążków zawodowych 
Ti zigrożeuaeiE strajkiem fwaeralrym i za aj. 
nam wystąpieniem w mzie. gdyby rząd niemde- 
ikfi s âmaft neutralność albo jt-isedJŁ̂  choć w  sjpw-; 
sób nj.e beepośre&ni popierał akcyę przeciwka 
Rosyi f^włeck' j]  Odezwa podnosi, ie nic mm 
gą być ładowane ani wojska ani tucmaty ani 
amrnicya.

Tłum ny powrót ochodźców 
do Brodów.

Lwów (tel. wł.). UeŁodicy z Erosów t^yńitk  
ją tłumnie wracać. Przocl gm^hem serkoły j®aif 
Konarskiego, gdzie wydaje gię jrzepusCki na/ 
pofwidt, gromadzą się tłumy, chcące ^CiwiaęaĆ, 

  -O-------

(Mtywowai m\ w U A  ffittie l
Lwów (teł. wł.). Dyrekcya. poczt ~vt Lwio/wSte! 

z dm©m dzisiejszym reaktywowała urzędy pe 
crtowe w Mcłopolsce wschodniej, ewAkuewane 
z powoda grożącego nadejścia nieprzyjodeta.
Między innemj reaktywowany został urs j.d po
cztowy w Brodach, co najlepiej świadczy o pó- 
prawieniu się naszej sytuacyi. -Lł

§
,ety nie odpowśedziały na nasze radio z dnia 5 b. m

ty delegatów polskich.
^ A T ) Wobec pogłosek jakie po- j tej chwili żadna oduow5edż z Moskwy na na.

Ŝ ~a n  ̂ ’v ł>ra,* 'e Wydział paasowy minister- | sze radio z dnia 5 biu. sile nadeszła do Warsza-
i łw zagranicznych korr onikuje, że do * wy, natomiast wdiTu przedwczorajszym do fer-

Warsza^ a (tel. M.). Jak słychać, ministerstwo 
spraw wojskowych nakazało CMiesłanie ca front 
wszystkich ordycauŁćw Oficerskich, których w  
samej Warszawie jest pokaźna Hezba.
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Straty nieprzyjaciela pcm ąd?v Narwią a Bugiem. — Walki

M ła w a  Drom s ie  s k u te c z n ie .
W a itiŁ fB , (PAT ) Komunikat sztabu gene

ralnego wojsk polskich z dnia 10 sierp"ia:
Wi -Je5 o C^echar w trwają w dalszym ciągu. ■ 

Gaxntoo.n El_W7 pomyślą'e odpiera ataki nie- i 
przy acielskie. Między Narwią a Bugiem wy- * 
■wią sala i Ję zacięta walka, w której przeciwnik I 
itouióal bardzo ciężkie rtraty i nie zdęłał pizo- ] 
lam&u naszego frontu. Na wschód od Węgrowa 
równicć walki. Na wtcLiJ i południe od Sie
dlec trata w dalszym ciągu planowe przagrupo-

cuskich pTzez Górny Śląsk do Polski, jen  aiz' 
prawdziwą, rówrlez nieprs wdziwsm jest dosi^ 
sienie, jakoby na skutek tej wia&cnioścj >*st44 

f kola jarzy Górnego sląsk^ powstało oburzeń"
ip.dną i  drugą, wiadomość zdementowano 

O C ie c h a n ó w .  | strony rządu niemieckiego. Na Gómy Śląsk nad 
chodzą jedynie nowa posiłki okupacyjne frS7V 
cuskio z Mopuncyi.

v»an’ a naŁzy»,h oddziałów bez nacisku ze strony 
nieprzyjaciel. Nu wschód od Sokala w rejonie 
Grochowa odziały pierwszej, dywdzyi piechoty 
legionów w śn ’ r ym wypadzie rozbiły 72 bryga
dę piechoty sowieckiej pod Świni uchami, zdo
bywając 8 drial i  biorąc kilkudziesięciu jeńców. 
SPiędzy Seretem a St. Strypą lokalne walki na
szych i  ukraińskich wojsk z dobrym rezultatom, 

NiaczrIne dowództwo wojsk polskich, sztab 
generalny,

Lubiśn w obronie ojczyzny.
latbBn (PAT). Wojewoda, lubelski wydal na

stępującą odeawę do mieszkańcó' miaista Lab- 
JfntK

„J)o brom wzywa rząd ealy naród, wzywa do 
lą c tu d i się całej ludu&ści z armią naszą w jt- 
dsym wspólnym wysiłku. W granice wojewódz- 
Tfcwa) kŁbdtó0tieg'o wdziera się wróg zgtodraisłły, 
wiedziony zryizą. rozboju i  grabieży, łozie ku 
neim rabunek i gwałt, niewola i  Kuńbżb Iłtoż to 
ścieupi? Czyja dlłcń nie chw yci broni? Któż mo- 
&e zn-iećć, gdy wróg odbiera nam i  bezcześci zie 
sn&e polskie tv oczach naszych. Któż nie chce

bronić od grabieży rodzinnego demu? W  Lufeli- 
r  "s i w Lubelskiem to się nie utl-n. Tu wróg ule 
zagrzeję mf"isca. Wzywamy wszystkich miesz
kańców od 16 do 50 lat do wstępowania, w (sze
regi. Kto niezdolny do noszenia honi, będzie 
sypać Okopy i- szańce. Zwyciężymy, gdy stanie
my wszyscy, alt chwili tracić ni® wolno. Oby
watele miasta Lublina dzisiaj wiąże nas jedno 
hasło, jedna myśl, jedno uczucie: „N ie dajmy 
siedzib naszych, wypędźmy dziką hondę precz!“ 

Wojewoda lubelski: St. M«skalewsk£.

Oganiczsnie ruslsii do Gdańska.
Gdańsk. (PA T ) Począwszy od dnia dzisiaj®2®" 

go nic będą puszczane na terytorjmin wolnej?® 
miasta Gdańska osoby, jadące z Polski, a 
posła-? łące dokumentów, motywujących k *  
podróż do Gdańska. Zarządzenie to s ' oWodow' 
ne zostało zupełnym brakiem pomieszczenia ^  
Gdańsku oraz trudnościami aprowdziicyjn®®*' 
z ̂  któremi walczy GdańsK. Zarządzeniu te*ey i 
nie podlegają emigranci, zaopatrzeni m  «S *^ ’ 
kie dokumenty i wizy.

woiskowsgc.
Włonzaws (PAT). Raiida ministrów uchu alibi 

paraj eK. i rozporządzę n ia w przedmiocie utraty 
’ <>bj «r t t 'ń « i  państwa polskiego na skutek n’®- 

cba riązKów alutby wojskowej, pro

jekt noapoi/ądzctniia w pfżedinfoóie ustanowie
nia krzyza walecznych, opaz przyjęła statut ra
dy obrony stolicy. ; -

Zaopatrzenie rodzin najemnych pracowników 
jak o ochotników wojskowych.

wę jego doiychcznłowwgu uposażenia f S*J*A-
czenia w naturze, w  iermkmfeh tych sami^eh, w 
jakich je pobierat ochotnik, oraz dałkcWifijt u- 
ży palność mieiszkania steżiowego. iłezdzietne 
żony, rodzeństwo i  rodzice mają pobierać łMną 
awmrtą: część jpojaóMiw, jeżeli by?i tetotoje 
prze % ochotnika utrz:j«tywiaioi. W lazje śmierci 
a’ ho niewoli ochrtnika, prawa powrij*® przy
sługują rodzinie jeszcze przez trap miesiące od 
chwili imieroi albo do&tanfa się do niewoli o. 
ckotnika ,.W razi® urlopu dłuższego niż dwa (ty
godnie, prawo powyższe ulega zawiostzenilu na 
cap® urlopu, a w rasie dezercyi ochotnika wszel
kie uposażenie ustaje.

W « r »  awa (PAT), preeydyum rady mlnistrć w 
Komunikuje: Rada ministrów na postodsseniu 
z duda, 9 sierpnia 1920 r. uchwaliła projekt roz- 

' porządweniiai R. 0 P., normujący prawą, jakie i 
db pracudsAvców w  sposób fizyczny i  prawny 
przysługiwać mają zaiemnym praoown{H^m i 
teh sadłlnom, w  uarle gdyby ci pracownicy d^- 
browtlnie wstąpili oto wojska, w  myśl tego roz
porządzenia ocho.tn.ik natychmiast po pokaza
niu dowodu, że wlstąpił do wojskai, otrzymuje 
od pracodawcy jodnorazo wy i»ąl*ck w wysoko
ści dwutygodniowej swej płacy. Rodzina robot
nika, złożann z kilku członków, otrzymuje przez 
cały w j  trwania jego służby wbjskotwoj ytHo.

Podróże generalnego delegata po wsclr. Mdipoisee.
Sprawa poboru i zpłaezania sią ochotników dg wojska.

Lwćir (PAT). „Gazeta Lwowska11 djtnńsi: Ge- 
nieiraflny dalegmt rządu, dr. Gałecki^ udał się w 
towarzystwie kemondanta poOicyi na Małopol- 
skę, pułkownika Olszowskiego, do Podhajce, 
gdzie cdbył konferencyę z prz e dste wi ci elam i 
wszystkich władz miejscowych. Naistępnie, u<lał 
»lę  do Brzeżam, gd^e również odbył kouif&ren- 
cyę z przedstawicielami władz miejscowych.
W  drodze powrotnej do Lwowa, zatrzymali się 
dr. Gałecki w Przemyślanach i tu odbył konfe- 
rarcyę z praedstawirieilami władz i ludności.

We -y^ysibKich miejaoowościaoh które delegat 
odwiedzał, zajmował się oii przedea\szystkiem 
sprawami, związanomi z sytuacyą wcfskową. 
We wszystkich iniejscowościacł omrwiał dele
gat żarówno z pą^edstawicielami władz, jak 1 
Ludności oprawę pot?°ru i ^glausaula sic ochot
ników do szeregów, dalej sprawy aptrowimcyj- 
ne, wykupro zbóż, spra^yy sanitarne oraz w«/,y- 
stkie, które związane są z konieczneśclami wo- 
jennemi.

t e s l i  p t t l i  K i o  i  i o i  l lo f l
Bytem (PAT) Dnia 8 bm- odbył aię w  By”  ̂

jj rniu zjazd, polskich towarzystw sportowych G* ■ 
1 Śląska w celu utworzenia związku okręgo^g01 
swoich to/Yarzysitw. potoki ne GóibT^
Slądk a jebt jeszcze bardzo młody, bo datuje s*? 
dopaer > od stycznia br., kiedy powrtaio pieiY^2® 
towarzystiwo, polskie stpoxtow«. Obecnie istni^® 
już 120 towanzysfcw. Najwięcej, powstzła ich 
maja do końca Lipca i  nadal powstają 
grupy. lo łsk ie  '♦owarayrtwo sportowe od®*^1 
gnęio bardu* wiele młodzieży z utemleckich 1°" 
warzyistw W  ten ^ iś ó b  stało sdą bardzo ^  
żnym CEymniteem w  wychowaniu narodo**®* 
iułcdreży śląsikiej. Związek polskiego sp0̂  
na Śląsku zaczął wy<łam uć od kwietnia 
własny tygodnik pod tytułem „Sportowiec1*, P® 
iwmowl^mia potok.it-go sportu na Śląsku P*®T| 
ctzytniiły się w  wielkiej mierze kluby -.Pogoń'*? 
„Czarni**, którzy w ysyła ł swoich mżonków & 
B«v ody i’ riprosald następnie górnoślązakÓnV 
a a t w d o  Lwowa, oraz rysyłaB. swoich 
Jtnrti *orow.
BSMMiBegiiigjun tBmBasaaBssagssBSBmsmssms sssas0^^

Katastrofalny brał pracy w uzachack
Praga (PIAT) Dtzfiennikji czesikle na 

lalnie izerzęte się tmolbode na Czechach- ^  
Tuan&j fabryce obuwia Baty, zwolniono z 
10 tysięcy robctulków z powodu braku **"' 
o’a, „Cczetat ie SJoto** pisząc o tern, kon&taw,, 
wzrastające bezrobocie, i  rądizi czeskim roi 
kom, aby enugrowaJt do Framcyi.

Katastrofa w kopalni.
6 górników zabitych.

PoJfik- Ostrawa. (PAT ) Przed v'czoraj 
ieno przyszło w  kopalni „Saima“ w  Polsfcisj ^
: traiwie do katastrofy, której ofiarą padł® 
górników, dwóch górników ciężko, dwóch i® , 
ko irnnych. Katastrefą wywołaną zostało 
buchem gazów lotnych. Nazry.iska lobotui^® , 
z&ińtych brzmią: Rokosz, Kubin, Miczek, 
sorek, Mińzj IJnzeitig. Praęe ratunkowe s« t^ 
mczS w toku. Na razie zdofaho pxzewk (,,“f '  
wybuchowi pożaru. Wdrożone śledztwo 
zało że katastrofę upcwodowal wyknch 
węglowego.

Ruch powstańczy w inandyf
ZASADZKA NA PATROL ANGIELSKI-

pęjjfsobotę iwueczo®"® 
k W1 Irlardyi; ®]L,

Poldhu. (PAT) Radio. W  
w Kildorrery (hrabstwo Cork .. —
dnnu ludzi unsądkło zasadzkę na patrol i **  ̂
slrżeliło 6 żolaterzy. kftzo^tawUi oni na 

; swoich 6 rannych, któryir pomocy u ® ? , j. 
Pogotowie i  .‘Mostry miłosierdzia. J»de*i 2 20 
nierzy oatrolu zmarł.

Stan oblężenia mi obcżiracii zayrożonyck I Rekorcowa podróż łodzi-
*  v  f  P^ldlhu (PATL Niazwv*kłfl. ni*y„ez

Wi. t  awa. (PAT ) Wczorajszy „Monitor*1 za- . obszarach, uznanych przez ministerstwo spraw
miesjeza rozporządzenie z dnia 6go hm. >v 

przedmiocie ustanowienia stanu oblężenia na
wojskowych za zagiożon^s pod względem wojen
nym.

Przez Górny Śląsk nie wojska francimie do Polski.
Kyt°m  (PAT) Podsuną przez jediną, z agąncyj 

pma ôworch iw- Berlinie wiuadomość, jakoby dy-
rekcyą kolejowa w Katowicach oti^j mała urzę» 
dowe zawiadocniałie o t+ausparcie w  j k Iran-

Pbldhą (PAT). Niezwykłą podróż przeZ 0  
ffltlautj eki odbyła 35-stopowa łódka rr cu 
Thjdoou, którą przybyła do Cowes. Ten 1 
okręcik przepłynął bez zatrzymania się 0ld 
Race w  Nowej Funlan.dyi do wysp Scylli".
2100 mil angiełskieh w ciągu 15 dni i £ 
co jest wważatti-e zarekord dla tak małego 
ku. Załoga składała się z trzech ludzi, w 
czbie hyi W . Washburn, głó wny wydawca ó1 

(.poświęcon? oh ąpraw om łodzi molorowyd1 
wym Jorku.
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Niemcy chcą nawiązać z Bolszewią
natychmiastowe stosunki dyplomatyczne.

»Pacyfikacya Europy możliwa tylko przy współudziale Rosyi.— Oświadczenie
min. Simonsa. ^  ^

(T e l^ ftim  własny „Gońca Mi.r akowskiego").
Rosyą.

Państwa buforowe —
Berlin, 10 sierpnia. 

®Iint3ter SpXaw zagranicznych Simona o-
^oadczył sprawo-scfawcy „Leipziger Volks- 
ła/'Uiag"> że Niemcy chcą natychmiast nawią- 

c stosunki dyplomatycze z Bosyą sowiecką,
. warunkiem, że Rosya da Niemcom pełną 
*J«ąkcye za zamordow anie h:r. Mirbaeha. 
" lis te r  zaznaczył dalej, że

fACYFlKACYA e u r o p y  je s t  m o ż l iw a  
t y lk o  PRZY WSPÓŁPRACY ROSYI (?).Yły '  '

azy®tkie stronnictwa niemieckie są zgodne w 
^ zeinu, Aby nawiązać przyjazne stosunki z

zakoitezył minister — 
mają dla nas wielkie zoaczenie jako mosty, łą- 
czące Niemcy z Rosyą, gdyby jednak miały one 
być baryerami, to wolimy dążyć do wspólnej z 
Rosyą granicy. Zresztą ostatnie słow o w xej 
kwesty i będzie można wyizec dupiero przy bez- 
pośrednicn rokowamiacn z Rosyą, 

(Oświadczenie to ministra spraw zagranicz
nych Rzeszy zdaje się potwieidzać niepokojące 
pogłoski, podane pizez prasą zagraniczną, a mó
wiące, że tajny układ między Niemcami a Ro
syą. bolszewicką jest już faktem dokonanym.)

TUeba mu przeciwstawić czyn ■ orężny. — „TempsM o polityce Koalicyi
. wobec Polski i Roeyi.

,  Paryż, 10 sierpnia,
Ustatnl numer paryskiego ,,l'3mps‘a“ omawia 
^riykuJe wstępnym obecną eytuacyę, nie tra- 

bynajmniej nadziei w przyszłość najbliż- 
Nie jest rzeczą tajną, —  powiada „Temps" 

j.  ze bolszewicy umyślnie zwlekają z rokowa
l i * 1* o ro-zejm z Polską, ażeby przed rozpoczę- 

’ to negocyacyi zdobyć Warszawę i  zaprowar 
L tam sowiecki ustrój rządów. Zwracając u- 

iż ewentualna klęska Polski zmieniłaby 
kartę Europy, apeluje do mężów stanu

koaljcyi, by opanowali nerwy i powzięli deey-

z koalicyL Jałowe pertraktacye toczą się już 
jirzeszło miesiąc, bo od 11 lipca. Tymczasem do 
dziś dnia o zawieszeniu broni ani słyohu, Ka- 
imeniew i Kraissim bawią w Londynie, a groźne 
słowa koalicyi nie zasłonią Warszawy, jak się 
okazuje przed niebezpieczeństwem najazdu.

Ostatecznie „Temps" dochodzi do konkluzji:

„Bolszewicy chcieli przez partraktacye zyskać 
ma czasie, aby najechać Polskę. Udało im się 
to w zupełności.11

— Jeżeli o tern mówimy — ciągnie dalej 
„Temps" —  to nie celem rekryminacyi przeciw
ko polityce angielskiej. Nie pora bowiem teraz 
na zarzuty. Zresztą —  w  najbliższych tygo
dniach wypadki w: Polsce nie będą już zależały, 
od postawy Anglii. Na szali przyszłości zaważy 
tylko materyał wojenny, jakim może dyspono
wać armia polska, jej duch i  organizacya, którą 
jej dać trzeba.

Bolszewizmu rozbić nie można przez pertrak 
tacye. Metoda ta, próbowana niejednokrotnie, 
zawiodła. Ewentualny upadek rządu bolszewic
kiego zależy nie od negocyacyi z nim, choćby 
najsprytniej prowadzonych, ale od przy*£yn we
wnętrznych. Gościć w Londynie agentów bol
szewickich, znaczy to samo, co podsuwać bol- 
zewizmowi bazę operacyjną do akcyi propagan- 
dysłycznej. Jest rzeczą chwalenną, iż rząd an
gielski nie chce pierwiej zwoływać do Londynu 
konferencji pokojowej, zanim na froncie pol
skim nie nastąpi rozejm, tudzież bezpośrednie 
rokowania pokojowe sowietów z Polską Wsze
lako, jeżeli konferemeya nie może się teraz ze
brać, to w jakim właściwie cela Sta mieni ew I 
Kiassis. siedzą w Londynie? Czy dla nawiąza
nia stosunków handlowych? Zdaniem „Tempa4 
czczy to pretekst. Nie można bowiem zawierać 
traktatu handlowego, sikoro układ pokojowy 
nie da się przeprowadzić.

Militarne] przemocy bolszewików, która dzW 
święci tryumfy jedynie dlatego, że udało im się 
pozyskać rosyjski sentyment narodowy, należy, 
przeciwstawić szczery płomień patrystyzjnu. A  
to potrafią Polacy!

I l i ]
Jaka jest zatem obecna konstelacja, politycz- 
 ̂ * do jakich źródeł da się o*.na sprowadzić? 
Odpowiedź na to pytanie ułatwi, zdaniem au- 
rA artykułu, powzięcie skutecznych postano- 

w kierunku odsunięcia niebezpieczeństwa, 
*  Wojny, wygranej przez koalicyę, wyszły ze 

Niemcy i Rosy a. Ta ostatnia jednak
jU^Sci obecnie swój tryumfalny powrót do Eu- 

Py pod batutą bolszewicką, z kozakami na 
Niemcy drżą z niepewności, ale także i 

Nadziei. w oczekiwaniu korzystnego dla nich 
°tn w polityce europejskiej. 

gU^^lia chciała pierwotnię pertraktować z boł- 
gądząc, iż system bolszewicki, tak

-fwny w czasie wojny, rozpadnie się za na- półoficyailre ougamy Rosyi sowieckiej stwierdaa- 
ahiem pokoju. Przejrzeli to bolszewicy i drwią J ją wyraźnie, że gen. Wrungel był dotychczas

Gen. Wrangel i jego armia. — Sukcesy Wrangla wywołały nerwowość 
wśród bolszewików. — Społeczny program rządu krymskiego. — Sowiety 

wzywają do mobilizacyi komunistów przeciw Wrangiowi.
atarowczo ptraez bolszewików niedoceniany.

Spróbujmy przypomnieć azoreg wypadków. 
Po pagmoanie Denżikina dowództwo czerwonej 

armii, nie chcąc forsować Perekopu, pozostawiło 
tern samem wolną rękę czyrunikoin antybólazie- 
wiókim, w przygotowywaniu nowej akcyi, w 
przeświadczeniu, ii Skazaną ona jest x góry n » 
zupełne fiacco.

Stało się! jednak inaczej. Po rtożenltu dowó
dztwa przez Detndkina, komendę rozbitków armJ3 
krymskiej objął gen. WtnangieJi, człowiek Sto
sunkowo jeszcze młody i bandzo energicaniy, ai 
posiadający przytem niezmiernie rzadko oapo-

Sr^ty 10 sierpnia.
Ostatnie radia bolszewickie przynoszą szereg 

ciekawych szczegółów o położeniu armii gen. 
Wiangla, wałczącej przeciwko bolszewikom na 
troncie południowym. Ton enuncjacji tych jest, 
tak aąeczowy, że mimowoli odnosi się wrażenię, 
iz „niebezpieczeństwo krymskie" jest dlLa repu
bliki sowietów wielkie, dużo większe, niż siebie 
ogół naw et wprost ameą lxvlszewicthiu ujsjpu-śobkr 
ny wyobrażał.

Przed ewszystkiem zairówno oficyatoe, jak i

&i£ K S .  J O R D A E N S . 2

ODWET.
przyszedłszy do domu dopiero ochło-

bardziej rozmyślała tern większe poczęła 
Jat °^e wyrzuty.
. *  ja mogłam — mówiła do siebie —  co się 

Ła.Cln̂ ' Dałam się całować jak pokojów-

byji J®-> ja... która tak zawsze starałam się 
ttiy^£Urnóia i  zimna. Co on sobie o mnie po-

®^WvJala wsPomilień wstrząsnęła jej nerwa- 
Ą i^^ołu jęc inne wrażenie. 

tia}06 on całuje, aż ogień przechodzi całe 
i  tista płoną, tak że czło- 

się bez siłŷ  i  wroli.
Xj. roakoWy, dziwna rozkoszy.

Cie Jego błądzą po mej twarzy, budząc nczu-
I 'Vz«'goś uiewypawiedzianie miłego.

nanowo robiła sobie wymówki:
Mogłam nie bronić się bardziej 

l Dlaczego nie użyłam słów stanowczych
je-

ĉ4gjjajZ1--|BCgch posluch, aby mię zostawił i nie

Przewracała się na łozku z niepoko- 
/ ^ ‘Pana temi sprzecznościami. Dopiero 

^ 3 em usnęła.
No + *zy rano uspokajała się przed sobą:

a>ie powiedzie, że mnie kocha, to
N ^ 6?' c°ś znaczy.

S>VnbcK, . '̂ ajQ cze^aJ na nią jak zwykle Był 
Jf?ci€cny i wesoły jak zawsze. O wczorajszej 
*3 d̂ --ZCe ^ spominął wcale, Dopiero za kil 

zapyta} jej czy by nie poszli za miasto w

inną stronę- Stanowczo sdę spnzeoiwiła. Lecz on 
wbił xv nią swoje czarne, ogromne, pełne wyra» 
zu oczy w takim poddaniem się i prośbą oraz 
przemawiał tak miło a mitarczywie, że nie potra
fiła mu odmówić.

Tak jej się podobał w całej swej wysmukłej 
postaci o dystyngowanych ruchach, że to ją roz» 
broiło.

Postanowiła sobie jednak trzymać go z daleka 
j na dystans.

Lecz wszystkie te rozumowania pierzchły, gdy 
znaleźli się znów sarni nad płynącą wóród pól 
rzeczułką i  usiedli nad jej brzegiem. Potrafił ją 
upoić dźwiękiem słów cudnych i miłosnych. O- 
durzał ją całkowicie mówiąc do niej pieszczo
tliwie jaik do dziecka.

— Kocham cię o kocham moja mała, moja u- 
wielbiona. Obejmij swemi rączkami moją szyję. 
O tak, tak.

A  gdy objęła^ począł znów obsypywać ją gra® 
dem sizailony:csh, zawrotnych pocałunków. Jej się 
zdawało, że całuje ją jakieś nieznane, złota, spa
dłe z nieba szczęście.

Szczęście to powstało nagle w jej duszy, de-- 
sząc sdę bez miary swem istnieniem. Jan wy dał 
sdę jej uosobieniem miłości słodkiej, wielkiej, i  
rozkosznie miłej.

Śliczne oczy jego patrzyły na nią z niewypo
wiedzianym urokiem, wstrząsając ją aż do dna. 
duszy.

Tak — myśłała —  tak musi wyglądać miłość.
Pierzchły naraz wszystkie skrupuły pod 

wpływem objęć cotnaz mocniejszych i natarczy- 
w»zych.

A  on całował, całował aż do nieprzytomno
ści, coraz bardziej, coraz goręcej, wprowadzając 
ją w stan podobny do upicia mocnem winem. 
W  sta/n przyjemnego odrętwienia.

W  jakiejś chwili tteasułla, że jiuż trzsiba Iść.
Zerw ć ra siłę woli i  pociągnęła go za sobą. Po

szli prędko w  kierunku domu.
Przeata a już walczyć ze sobą i  już sJą nfo 

broniła przed wspommieniajmi tych chwil.
Tak trwała ta sielanka Kilka tygodni, Jon 

przychodzi] wciąż, zawsze był czuły i  jednako
wo Stefką zajęty. A  osia poddawała się jego nie
bezpiecznemu urokowi coraz bardziej.

Przywykła dc jego obecności i pragnęła jej.
Pewnewo dnia jednak nie przyszedł.
Przypuszczała, że coś zaezfto, co mu iw przyj

ściu prze&dkodziło. Lecz na drugi dziień to sa
mo. jrocząt mijać dzień trzeci, czwarty, a Jana 
nie było.

Stefka zaczęła się niepokoić. Wychodząc z 
biura posyłała smętne spojrzenie w miojsc-e, 
gdzie zawsze stel Jan, oczekując na nią. Było 
puste i  bezlitośnie zimłne. Oczy zatem chowały 
się w głąb, nie patrząc na nikogo i  na nic, jak
by zwrócone 'wewnątrz duszy, ku swemu smut
kowi.

Ogarnęła ją bowiem mewymtwmiai tęsknota 
i smutek.

Co się stało? Gdzie on jest? Co to znaczy? 
Wszelkie domysły jej gubiły się w zupełnej nie- 
xviadomości.

Czekała na list z dnia na dzień, lecz tenże ni© 
przychodził. Niepokój wzrastał w niej z każdą 
chwilą. Nje mogła pracować i usiedzieć w  biu
rze. Przychodząc do domu pogrążała się w  nie
spokojnych myślach o nim. Szumiały jej w  u- 
szach jeszcze jego słotwia, a ustai paliły płomien
ne pooałuhi.

Wiedząc jego adrets napisała wreszcie Sisit dci 
niego i posiała przez posłańca.

(Ciąg dalszy nastąpi).
— —O--------
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«yfcaaiy u generałów armii rosyjśkiąj zmysł po
lityczny, dozwalający mu reprezentować nie 
tylko armię, ale i  cały kurs polityki kontrrewo
lucyjnej.

Po zu eorgaimaowamiu armii rozpoczął Wrao • 
gel swą o-fenzywę od przerwania okalającego 
Parekop pierścienia fortyfikacyi bolszewickich, 
oo mu się udało po zadętych, krwawych dwu
tygodniowych walkach. Ofemzywa jego zwiększy 
ła następnie swoje tempo tak, że
OBECNIE OGNISKO AK MU KRYMSKIEJ ROZ
ROSŁO Się DO ŁUKU, MAJĄCEGO W  PROMIE
NIU 100—150 KM., KTÓREGO OŚRODKIEM 

JEST KRYM.
W  ostatnich dniach — jak doniosły raidia — 

pan. Wmngel zajął Chersoń, położony u ujścia 
Dniepru 1 podszedł pSd Mikołajów, leżący u uj
ścia Bs-w. Szybkiemu .posuwaniu się gen. W ran 
gia okazuje skuteczną pomoc okoliczno wiOt- 
ciaństwo, do którego wydał on ukaz, przepron a- 
dzająey w szerokim zakresie reformą rolną, 
przekreślając w ten sposób cały system „czeruo. 
secanmy“ Benikina.

W  Moskwie akcya Wnangła zaczyna wywoły
wać silne zaniepokojenie. Powszechnie zwraca
ją uwagę m> moiżliwość współdziałania armii 
gen. Wmngla z ewentualnym aatybolszewickim 
wystątpieniem Rumunii. „Prawda-  zarzuca też 
wprost rządowi sowietów opieszałość i lekcewa
żenie, z jakim odnosił się dotychczas do 
^krymskiego frontu".

Oto co podaje jeden z ostatnich radiotę!©gra
ni ów moakiewskich:

„Wrangol jest niebezpiecznym w ściśle woj
skowym sensie w  razie wystąpienia Rumunii. 
Wrangel jest niebezpieczny tem zamieszaniem,

które wnieść może przy zetknięciu się z zamo- 
żnemi warstwami kozactwa. Jest on dalej mo
ralnie niebezpiecznym w tem, że Jego ofenzywa 
może naszej armii, walczącej na polskim fron
cie, przysporzyć nieco niepokoju. Wreszcie gen. 
Wrangel niebezpiecznym jest dla naszej polity
ki zagmicanej tem, że jego pow odzenie zmniej
sza ogólne poważanie Rosyi i podkopuje jej sta
nowisko w' polityce międzynarodowej. Oczywi
ście Wrangei odciąga sowieckie nasze siły od 
pracy gospodarczej we wnątrz kraju. Każda więc 
zwłoka w zniszczeniu Wnantgla jest przestępst
wem. Powinniśmy natychmiast przeprowadzić 
akcyę systematycznie zorganizowanej propa
gandy, wszyscy: komunistyczne partye, związ
ki zawodowe i prasa. Propaganda ta zwłaszcza 
ważną jest w okolicach przyfrontowych. Tam 
ona nie tylko jest potrzebna, aby powołać wszy
stkich do walki i  uprzedzić ewentualną kontr- 
rewolucyę, ale i  dla przeciwdziałania agitacyi 
„kułaków" (bogatych chłopów) w razie przyj
ścia Wramgla. Należy przeprowadzić mobjliza- 
cyę na froncie krymskim zdeklarowanych ko
munistów, należy przyciągnąć ochotników. Ro
zumiemy dobrze straszne niebezpieczeństwo, 
które nam zagraża".

Ta odezwa sowietów jest obecnie rozrzucana 
po całej Rosyi. Skutki jej jednak nie są wcale 
imponujące. Raczej przeciwnie sympatye dlag. 
Wramgla, wzrastają wśród wiłościaństwa i mie
szczaństwa. rosyjskiego.

Nie przesądzając ostatecznych wypadków, 
należy w każdym razie, stwierdzić, że rząd Krym 

j &ki i  jego armia mogę, w  najbliższym czasie w

i stosunkach rosyjskich odegrać bardzo donio
słą rolę. K.

Poznań pod administracyą polską.
Magistraty w Poznańskiem, a w Małopolsce. — Pierwsze prace magistratu 
poznańskiego po wyzwoleniu miasta. — Spolszczenie władz komunalnych. 
Wkrótce nie będzie w nich ani jednego Niemca. — Opłakany stan gazo
wni, elektrowni i wodociągów w chwili przewrotu. — Prace techniczne.— 

O połączenie Poznania z siecią dróg rzecznych w Polsce.
W y w i t u t  «  p r « * ( / r f c n f c m  P o M u m f a  dr. J D r t r ę s k i m .

Poznań, 9 sierpnia- 
Prezydent Poznania dr Drwęski, (którego —  

nawiasem mówiąc —  zbyt pohopnie Andrzej 
iNiemojow&ki posądzał o popoiemanie Niemców 
i niemczyzny) ucbąelił korespondentowi cen* 
snych imfonnaoyi dotyczących gospodarki miej- 
dkSej Poznania,

Pnaediewszystkaieim otrganłzacya władz miej* 
Ekich — zaczął dr Drwęski —  jest u nas laną 
niż w Małopolsce. Magistratem naizywa się u 
nas zespól, składający się z prezydenta, bur- 
mistrza i radców miejskich; urzędnicy i  siły 
pomocnicze nieobjęte są pojęciem „magistratu". 
Magisarat jest aietylko organem wykonawczym 
ale prze de wszystkiem organem decydującym 1 
władzą. Uchwały rady miejskiej Ij. przedstawi* 
cieli mieszkańców, którzy wybrali magistrat, 
mogą być przez fen magistrat kwesiyonowane 
i meprzy j imrw ane- 

Piesrwszą pracą zasałdniozą po ustąpieniu ma- 
gisitraickich władz niemieckich było w zakresie 
gospodarki miejskiej — podobnie jak i w innych 
dziedzinach —

SPOLSZCZENIE ORAZ REORGANZACYA 
WŁADZ I URZĘDÓW.

Na sto urzędników i  sił biurowych,_ pódl eg* 
łych magistratowi poznańs., było nie więcej jak 
100 Polaków, z których pralwie wszyscy zajmo
wali podrzędne stanowiska, kilku tylko było na 
średnich stanowiskach. Wyższego urzędu nie 
piastował ani jeden Polali.

Nastąpił okres polszczenia urzędów.
W  dniu 1 lip ca 1920 r. było tylko 31 urzędnb 

ków Niemców (na niższych stanowiskach), ale 
Niemcy stale wyjeżdżają, tak że w najbllż-

się w szeregu zarządzeń wcwaęirzno-adminń 
stracyjnych magistratu,

A teraz kilka słów o pracach technicznych. 
Niemcy, opuszczając Poznań

POZOSTAWILI W  OPŁAKANYM STANIE 
GAZOWNIE, ZAKŁAD WODOCIĄGOWY I 

ELEKTROWNIE.
Gazownia do tego stopnia była zaniedbaną, 

że magistrat korzystając z tego, że istniał ogól

ny brak węgla, zamknął zupełnie gazownię 88 
kilka miesięcy, aby przeprowadzić remont P1®' 
ców i aparatów. Istniejące aparatysą za t&ał® 
w stosunku do nowo zbudowanych przez Nienr 
ców ipieców, i dlatego kwostyą najbliższej p**S' 
szłości — o ile na to pozwpię. względy natury, 
technicznej tj. możność otrzymania odpof*»e“ ' 
nich. maszyn — jest budowa nowych aparató'*1 
Gazownia na razie po ostatnim remoncie *1® 
prowadzoną Jest do normalnego struu i w tyc** 
warunkach kilka lat może jeszcze prospeoW®8, 

Podstawowym błędem mamń>ckiej goepod3*' 
ki była krótkowzroczność i nieuznawanie *®z' 
woju; zbudowali oni nad brzegiem Warty w i®* 
dnym miejscu elektrownię, wodociągi i 0®*®* 
watę, dziś gdy okazuje się potrzeba rozsz***8' 
nia tych zakładów, trzeba je przebudowy^8®' 
rozdzielać i przenosić na inne płace, p o n ie ś  
dotychczasowy teren jest niewystarczający, •Prsy' 
tem teren, na którym je zbudowano, położony 
jest poniżej poziomu rzeki i dolnym częścio®1 
elektrowni grozi stale zalanie. Plany 1 
przygotowawcze do budowy nowej elektrowni 1 
zakładów wodociągowych "są w toku.

Dalszym ważnym drogowskazem gospoda*^ 
niemieckiej jest

1 SPRAWA ROZBUDOWY MIASTA- 
Projektawanem jest zbudowanie, niezależni 

od istniejącego już portu handlowego na 
cie —  drugiego portu przemysłowego, przy 
rym mogłyby grupować się fabryki i włarszrf^' 
Ogólny plan rozbudowy miasta z uwzględnif 
miena sprawy mieszkań i  parków jest ebec®1® 
w' opracowaniu- 

Zmiana polityczna ostatnich lat przyłącze®^ 
Poznańskiego do macierzystego ciała: Pol^j 
wysuwa na pierwszy plan kwestyę niczmie*11̂  
doniosłości mianowicie
KWEfiTYE POŁĄCZENIA POZNANIA DROffi  
WODNĄ Z SIECIĄ DRÓG RZECZNYCH W 

POLSCE.
Za czasów iemieckieh Poznań m'ał połąC®®" 

nie Wartą. Odrą i dalej kawałami ze Szczucin®® 
Bremą i Lubaiką, dzisiaj jest od nich odditf^J 
należy przeto z chwilą unormowania się ^  
sanków politycznych przystąpić de
BUDOWY KANAŁU, ŁĄCZĄCEGO POZ  

Z WISŁĄ.
W  tym zaikresie magistrat poznański 

ma.teryały i projektuje pianjv„ jak prace V?™ 
gotawawcz® przyszłych robót. ^

Ludność Poznania — zakończył prez. Drw#*8 
— wynosi obecnie 200.000 mieszkańców, Ł 
go stałych mieszkańców jest około 180.00C, 
tej liczbie Niemców, którzy dotychczas je®8 
ide wyjechali jest 17— 18 tysięcy. W-

Dotychczasowa działalność Urzędu zagospodarowania odłogów. — Kredy^ 
dia rolników. — Skutki ustawy o pnrymusowem wydzierżawieniu. — ^  
ma się zająć wydzierżawieniem odłogów? — W Małopolsce zachodź”  
cdłogów prawie niema. — W Małopolsce wschodniej zmniejszyły się ° n

o 50  procent.
t t o a n u n c n  »  m i n i s t r e m  r o l n i e t i c a  p .  J .  l * u n i a t o t c s k i m .

Warszawa, 10 sierptnia.
W  r. 1918 ilość nieużytków w  kroju naszym 

! wynosiła ó milionów morgów, w r. z. wzrosła 
j ona do 8 milionów morgów, co ogromnie utru- 
| dnia wyżywienie kraju.

Pragnąc dowiedzieć się, co robi rząd dla 
! zmniejszenia tej ilości nieużytków, zwrócił się 

jeden z dzienników w&razawskich do ministia 
rolnictwa p. Juliana Poniatowskiego, który o- 
świadczyi co następuje:

— Działalność dotychczasowa Urzędu Zagos
podarowania Odłogów polegała głównie na 
stworzeniu pomocy rolnej przez udzielanie kra-

uniknięcia wydzierżawienia p r z y m u s ó w 1 
Główna uwaga Urz. Zag. Odl. byia skiero' "palna te połacie kraju, gdzie odłogi mieliśmy n ...  .    „atfw®większe i gdzie wydzier-żauianie przymus®,

wobec słał50'
ścv

sprawy 
dziennego j.

3t

tlytów tym osobom, które są w stanie podjąć 
szych dniach nie będzie ani jednego Niemca 1 procę gospodarczą rolną, a nie posiadają na to 
zatrudnionego w urzędzie magistrackim w Po* i środków. Kredyt przyznany przez sejm w wy
znaniu- Obsadzanie stanowisk paszcz Polaków { sok ości 1 miliarda marek, został w ogromnej 
połączone było z kolosailną pracą, ponieważ 
brakowało wykwalifikowanych sił; uczyło się 
urzędników, robiło się prelekcyc, aby tylko jak- 
najprędzej pozbyć się Niemców, którzy do cza
su musnęli być tolerowani. Równolegle ze spala z 
czaniem władz 1 urzędów szła
ZMIANA PORZĄDKU ADMINISTRACYJNEGO,
zinina systemu pracy, ponieważ psychologia 
urzędnika-Polaka inną jest niż psychologia u* 
rzędm.ka-Niemca. To stosowanie się do psycha* 
logii nowego zespole pracowników, przejawiło

swej części, bo w wysokości czterech piątych 
i zużytkowany w czarde zasiewów wiosennych 
j nn dostarczenie odpowiednich narzędzi, zboża 
i siewnego i  na zakup inwentarza roboczego. Ten
; zakup stanowi zresztą niewielką część tych \vy- 
j datków. O wydawaniu kredytów poszczególnym 
j osobom decydowały Komitety pomocy rolnej 
| gminne i powiatowe, odnośnie do wyższych 
‘ sum — Komitety wojewódzkie, 
j Ustawa o przymusowcra wydzierżawianiu 
I odłogów spełniła swoją rolę tyiko w części:
| przyśpieszyła dzierżawę prywatną, wobec chęci

miało znaczenie drugorzędne 
gospodarstw włościańskich.

W celu ostatecznego zakończenia 
logów i usunięcia jej z porządku 
raz przygotowaliśmy okólnik do wssyst 
gmin, które bezpośrednio sr.aję nam dać 
wiedź zia kwsstyonaryuszc, czy są w 
gminy jakiekolwiek otliogi, Oapowicdź tai. 
być oticyalną i  na podstawie tej odpowiedzi 
dziemy mieli możiność -wobec zwiększenia P .^  
sonaiu, przystąpienia do właściwej alicyi- ^  
mocy ustawy przystąpienie to r o z p o c z y n a  
od dir,ia 15 ‘Września. Okres cz esu między uJji 
15.9, jest okresem, w  ciągu którego minister* ^  

i rolnictwa nie przysługuje prawo działanie- ^  
do tego czasu opracujemy dokładnie małe1’* f 

I Osobiście jestem zwolennikiem tego pogM®^ 
że istotnie szybkie wyaziezżey^er.io » « « 5 .  

j może być wykonane prz**z gminę samą 
przez urzędy wyższe i w ijm  kiorunku 10 -

?ryum rolnictwa zamierza rozuorzadzeni®
| końawczc zmienić, aby njższą jednostkę 
j stracyjino. uj)o\vażnić do działania, na 
i — W jakiej mierze działalność ministefy . 
| ipinictwa sprawiła, że. ilość odłogów sit t.ta ’1
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R O Z K A Z  W O DZA.
Macie zwyciężyć — macie siptaść lawinę, 
ruTięć, jalc burza, co skały roztrąca, 
macie wypadki, co minio was płyną, 
wprządz sobie w  rydwan! Oto od miesiąca 
ten jeden rozkaz każe moc wytężyć, 
na bój ostiatóii i przemoc — zwyciężyć!

Zwyciężyć niemoc własną i widziadła, 
które dziś słońce zakrywają chmnrą!
—  Przecz gdy wam chwila ]>o ważna przypłaciła, 
będziecie patrzeć po sobie ponuro.
i  czekać cudzych sił urągowiska
gdy w bramy domu zagłada się w-ciska!

Macie zwyciężyć i wolę. i mieczem, 
ż-eby iii* zczttoaąć na wzniesionjm zrębie.
Bo jeśli losów' dzisiaj nie dociec z em 
i ,uki roKWiążem, pochłoną nas głębie
— i wiecznie żyw'e powtórzą, się słowa: 
że droga naszej Golgoty cierniowa.

>
Do broni! — łecd. po Polsce nakazem, 
leci i  łuną cały kraj ogarnie, 
na krwawe żniwo pora ruszyć j  azem, 
za pancerz biosąc własnej ziemi darnie.
Do broni! —  w wasze domostwa łomoce..,

^yła, bo podobno w zeszłym roku przestrzeń 
grantów7, leżących odłogiem, obliczano na 8 m i
lionów morgów, podczas, gdy w roku 1918 na 
6?

—  Tego nie podejmuję się zakomunikować 
ściśle. Dość odłogów obliczona jest na 8 milio
mów morgów składała się, przedewszystkiem z 
Pól na kresach, które oszacowano na 5 milionów 
około 2 mil. stanowiły odłogi ftaUcyi Wschod
niej, a dawne Królestwo Kongresowe łącznie z 
KaRcyą Zachodnią, nie miało więcej ponad 1 
Bdlion. * * ' i jtay.

Obecnie na ,podstawie sprawozdań nie ee
'Wszystkich jeszcze terenów sporządzonych wno
sić można, że odłogi w Galicy! Wschodniej w  
*i*ty pomniejezoiie eon*] mniej o 59 procent, w 
Małopolsce Zachodniej Dość ich poza terenami 
Podgórskiemi, ohróconemi ma pastwiska, e «>
*no narażać *a zapełnia drobną, a na terenie 
królestwa została ona b. znarzmie pomniejszo
na, więcej jednak przez dzierżawy prywatne, 
wymykające się z pod ewidaneyi rządowej, ja
ko zawierane poza starostwem, niż przez naszą 
akcyę bezpośrednio. Ta ostatnia tylko w nie
których -województwach może się wykazać p*>- 
Watżniejszcmi rezultatami. Co się tyczy Kre
sów Wschodnich, brak jest danych.

W najbliższym czasie ministery um rolnictwa 
Poda do wiadomości sprawozdanie liczbowe ak- 
gyj przeciwodlogowej.

Rękodzieło w Warszawie.
Warszawa, 10 sierpnia.

JPreed niedawnym czasem wydało micister- 
stwio przemysłu i handlu pnacę statystyczną iinż.
Wacława Hauszylda p. t. „Rzemiosła warszaw
skie w liczbach" Praca; ta umożliwia nam po- 
Snairaie stanu rękodzielnictwa warszawski ego. Au 
tor uwzględnia 49 zawodów, w których praco
wało 2673 majstrów, 4951 czeladników, 147# u- 
czniaw, czyli razem 9103 rękodzielników. W  tej 
liczbie pierwsze miejsce zajmują szewcy, któ
rych naliczono 3021, czyli trzecią część wszyst
kich rękodzielników Warszawy, następnie idą 
cukiernicy (1101), krawcy (170), ślusarze, puśka- 
rze, o-strogarze i gwoździarze (414), golairae (330),
Weżnicy (283), pfehaTze (247), stolarze (225) i t. d.
Jak widzimy więc, najwięcej jest w  Warszawie 
szewców i cukierników. Jeśli weźmiemy pod
bwagę ljczbę uczniów, to zobaczymy, iż najwię- Dramat w 5 aktach, w głównej loii BERND ALDOR. 
°®j uczniów garnie się obecnie w Warszawie do Niewidziane dotychczas efekty reźvseryi i fotografii, 
■szewstwa (439), następnie do ślusarstwa (278), 
do cukiernictwa (260), do piekarstwa (135), do 
krawiectwa (100). W  19 zawodach rękodzielni
czych nie ma zupełnie uczniów,, w 14 zaś zawo
dach IjcTiba. uczniów nie przekracza po 10 w je
dnym. .tesli wreszcie porównamy liczbę maj
strów, czeladników' i uczniów, to uderzy nas 
^-czegól ten, iż dopiero co na drugiego majstra 
ł^czyptuda jeden uczeń, czyli że wielu majstrów 
Pracuje zupełnie bez uczniów. Uderzającą ]e*t 
^reszcie liczba czeladników szewskich, których 
S9*! a± 1800 na 4954 czeladników wszystkich za
rodów rękodzielniczych. Cechów rękodzielni- 
c*ych w' Warszawie j-est, 49.

HVI,'Mi militari" za
Za waleczne czyny 18 dywizyi, uwieńczone o- 

.si atu jo zwycieskiom wyparciem  hołsze.Yików z 
| Brodów, d.oiwóuoa Vf. arm ii gen. nor. Iwaszkie* 
4 wicz nagrodził _na i walecznie i szych oficerów  i ż-oł

Imerzy w liczbie 35 orderem  ,,Vi*:fuii miPiari41.
Odznaki zaszczytne wręczył osobiście boba! 

ter Gin gen. Iwaszkiewicz, w sobotę. Unia 7 hen. 
* w  południ,o na stacyż Jabł-oćce w  pobliżu Bro- 
' dów.
| P ierw sza odznako przypiął dowódca dzielnej 
i niv generałow i Itrajswskiem u, Z nośród ofice- 
| ró,yv ^  dywizyi piechoty ordery .,Viri,i]fci m ili ta* 
| r i"  z rąk  gen. Iwaszkiew icza oiurz vm ali: m ajor  
| Arciszewski, kag. Nadachcrwsk1. kau. U ldano- 

wicz, por. Ungehcuer. por. Unger, ppOr. P ioj 
trow iak, ppor. Kanczyński.

Kap. Zagórski którem u przyznano odznakę 
irtuti miliftari“t jest w  u^w oli u. bolszewików.

in o y w
Dnia 8 bm. przyjechał do Konar p-od Krakc- 

fw em hrait właśojcuela dóbr p. Giza pożegnać się, 
gdyż 9 miał wyjechać na front. Rano wyszedł 
z dwoma, na (nam- na zasiadke na rogacza, któ* 
rych jest dużo w tartych stronach. W  lesie na 
nierównym terenie skutkiem potknięcia się. 
wypaliła ma dubeltówka tak nieszczęśliwie, żfa

gwiazdę zwycięstwa wód® wAkazał w pomroce. t aa miejsca zabiła chłopa z sąsiedniej wsi, zbie 
Leopold Tomaszkiewicz, ( rającego opodal grzyby, czy też jak inni Łwier* 

■ !■"'■■■— ijiiijiin-L-i—Liiag- igggBg i dzą. łajprieoego prześpiórki w: siaci. Właściciel Ko- 
Wszystkich powracających z niewoli rosyjskiej i> ma\ P- Fra-^ciisaek Giza aaiał się rodzina, tragi* 

„ r « « ,  bardzo .  j.Ijko iw l.k  ,  f ^ S S K

Bogusławie Siemku
t i t • ~ • i > i! * PRZEGLĄD KWALIFIKACYJNY dodatkowy czfon

nauczyciela, służącym w wojska aastryackiem ków instytucji, które poddały się przesądowi oraz
przy 40 p. p. IL Marschkompania, który praw- >) «sób. luźnie się zgłaszających, odbywa się reguJar- 
d©podobnie miał być w niewoli i w maju 1917 ' w^akowiA^pI. Szc^pańskr^l^p^ Iokalu SIK0P'
roku miał przybywać w Kijowie, pod adresem: - /ńBa p ^ L ? ĉ n iI* CI™ E K- p- A PO* 
i t f iD i  fiłrM irA W A  117 .» . 1 BOR PRZYMUSOWY. Wydzaat kwalifikacyjnyLAURA SIEMKOWA, Wrzawy, pow. Tarnobrzeg , S. I. K. o. P ogłasza: Z wielu stron zapytują n a l
Małopolska, karty legitymacyjne w S. I. K. O. P„ wystawione

r  * po odbyityin paaeglądzie kwalifikacyjnym.

Kino „ O P I E K A " , Zielona 1 7 .

+ Nowo6ć! Nowoćit

łwierciadłe ś i i a i i V

Pte sib yry przyszłem  ogniskiem 
Sispodarczem Gzechosłowacyi.

Praga, 10 sierpnia, 
(k.) Czechosłowacki mńiister handlu i przemy- 

t^1) Sonntag, bawi od kilku dni w Preszburgu.
PoaSedzeniu, w którem wzięiy udział wszy

stkie miarodajne czynniki handlu i przemysłu 
lńinister rozminął swój program. Przyznając 
'yinlkle braki organizacyjne i prawadawćze, 
°®iecal przedłożyć w krótkim cza-sic na zerro- 
^' ‘̂dzen-in mrodowem projekt nowej ustawj' 
Prsemysłoąyej, która ureguluje stosunki prze- 
^y^owe całej republiki wTaz ze Słwyaczyznę, 
a tej przyesymyt, że dawna węgierska ustawa 
P^omy&łowia^ wnażna na Stowaczyźnie, otwięrą 

nielegalnemu handlowi. Preszburg będzie 
nie tylko stacyą tramsytmyą dla Wiednia 

Budapesztu, lecz także centrum gospodarezem 
^ówrrto Słownaczyz?iy, jak i oaiłej republiki. Gdy 
y^dwany, dyrektor fabryki żelaza w Rima Mu- 

zwrócił uwagę na złą gospodarkę w ęglo 
% i wynikające stąd bezrobocie, minister obie- 

j~* Rychłą pomoc. Oświadczył, że wio, iż w prze- 
yśle tekstylnym i metalurgicznym należy wy- 

^'^ełkie siły, ażeby módz konkurować z 
^ Sbaniicą, q jie chodzi o kwestyę taryfową, to 
j^ ^ ^ u rg  musi używać wszelkich ułatw ieii, 

centrum gospodarcze.

N ę t a i m j  o polskim żo łn ia rzu !!!

Chwila bieżąca.
Kalendarzyk:

Św. Zuzanny 

Wschód słońca: 4‘28 

Zachód słońca; 6 26.

Długość dnia: 1P00.

TEATR „BAGATELA"
Środa: „Aszantka".
Czwartek: „Aszantka".
Piątek: „Rycerz z tabędziem".

[ Sobota wieczór: „Rycerz z iahędziem'*-,
TEATR P O V .S ZB O łiN V  

Środa: „Królowa róż".
Czwartek: ..Dom wał-yatów".
Piąiek: „Miłostki wojskowe".
Sobota: „Królowa lóż".
Niedziela: „Królowa róż".

OPEKRTKA W MOWOŚCLtCH 
Środa: „Noc balowa".
Czwartek: „Noc balowa".

to Sarnia toiwa®
(l.) Jedna z wybitnych osobistości z wojsko

wego świata francuskiego zapytana o to czy 
Warszawie grozi, poważne Htebezyneczeństw-o. 
taka daje na to adrx>wiedź na larnacit parys
kiego „MałLra ‘.

Istnieje sześć szans na dziesięć, iż Warszawa 
będzie ocalona. W ostatnich dniach pano-vała 
może pewna depresya moralna w szeregach 
polskich, nie miały one jednak przygotowanych 
linii obronnycli; wojska polskie znajdują się te
raz na Hub Bugu i jest zupełnie możliwem. iż 
na linii tei będą mogły stawić skuteczny cpór. 
Tyły armii są obecnie świetnie zreorganizowa
ne. Trudno jest naprawdę staw iać jakieś nici 
zbite horoskopy na walkę tak rozprószoną. — 
Jednakże, nasi doświadczeni wojskowi są zda
nia. iż jeżeli Polacy zdobędą sio na encu-gk-z.r.y 
wysiłek, potrafią obronić się przed armią bo; 
sizewicką niesłychanie twc/srpaną ',;v.cz długą 
ofenzywe j bardzo niewysiarczająco wyposażo
ną w broń i a mu picy o.

!• jłj, zuwiatiamia.io.c. zc z uiocrn sierpn
sza nieodwołalnie swoje czynności, wzywa 
kich kolegów zwolnionych od służby wojsk

... , . . , .. . --  z ramie-
( n,a Wydziału 1. S. I, K. O. P. zwalnia ja od sta* 
l wieuitf aię do poboru przymusowego, względnie do 
! spisów poborowych. Wyjaśniamy, iż od. przymuso* 
i wych poborów, ani spisów, nikt uchylić się nie 
j może. Przegląd kwalifikacyjny nikogo od stawień- 
; nictw-a, przez władze wojskowe lub cywilne zarzą

dzonego, nie uwalnia. Prace kwalifikacyjne Korni* 
tetu Obrony Państwa mają charakter wvlącznic 

• ochotniczy i obywatelski.
DO KOMITETÓW POWIATOWYCH OBRONY 

{ PAŃSTWA. Naczelny Inspektor M. Stra ży obywa- 
B i telskiej na Małopolskę weaswał władze cywilne i 
■ i autonomiczne do zorgaaiizowania miejscowych i po

wiatowych straży obywatelskich. Jakkolwiek Głów, 
j ny Komitet Obrony Państwa pragnie wprowadzić 

w proponowaną orgamzacyę straży szereg poważnych 
j zmian i w tym celu odniósł się do władz wojsko- 
j wych i cywilnych, to jednak z uwagi na stratę cza

su poleca .Komitetom powiatowym i gminnym, aby 
bez zwłoki do organizacyi straży obywatelskiej 

; przystąpiły.
i KOBUSYA MOBILIZACYJNA ZWIĄZKÓW AR- 
j TYSTYCZNYCH W  KRAKOWIE Akademia sztuk 
' pięknych, plac Matejki, donosi, że na żądanie wielu 
; kolegów, którzy się do niej jeszcze zgłosić nie zdo

łali ■/. powodu braku czasu lub nieobecności w Kra* 
ko,wie. termin rejestracyi literatów, artystów, pla
styków, muzyków i artystów scenicznych przedłuża 
się do soboty 14 bm. włącznie codziennie od 10 do 11 
poczem zapisy tędy. bezwarunkowo zamknięte.

AKAD. LIGA OBRONY PAŃSTWA W  KRAKO* 
WIE, zawiadamiając, że z dniem 18 sierpnia zawie-

wa wszyst- 
kowej. byI najdalej do dnia 16 bm. zgłosili się w Akad. LOP. 

C.cll. Novum, sala 40 w godzinach od 3.30 do 5 pop. 
celein skierowania ich do odpowiedniej pracy oby* 
w;iiolsko-spalóczncj; zwc-lnieni od tei pracy mogą 

| być jedynie koledzy: li pracujący juz w instytu- 
| ęyacli państwow-ych. autonomicznych, społecznych i 
i  nurnanitarnych; 2) kol. faktycznie jedyni żywiciele 
| rodzin, mający już dochodowe zajęcia; 3) kolędzy 
j chorzy. Pragnący uzyskać to zwolnienie, przyniosą 
l / .■ sobą (zamiejscowi przyśią pocztą), odnośne po* 

świadczenie pracy w danych jnstytucyadi, lub świa- 
doctwa lekarskie, poczem otrzymają odpowiednie 
potwierdzenia. Koledzy, którzy powyższemu wezwa
niu nie uczynią zadość, będą traktowani na równi 
r, uclielającyrrii się od przeglądu wojskowego.

MIESZKAŃCOM: KRAKOW A podaje Komitet O* 
brony Krakowa u o wiadomości uieobywatelski po
stępek Izaaka Flnkelsteina majstra tapioorskiego, 
zamieszkałego przy ul. Garbarskiej 1:?. P. Finkel- 
-tein z;r!os»t sio \yi-!>z z. całym cechem do prztyindu 
kwalifikacyjnego i dostał grupy A. wobec czego 
otrzymał polecenie zgłoszenia się pized Korriisy.i 
poborowęi przy ul. Rajskiej. P. Rokelsteiii • wysiane* 
go nut przez, skauta zawiadomienia nielyiko nie 
przyjął, alo jeszcze skauta hrutalrćy . y.utrukiowai. 
Gdy mu potom dwukrotnie jeszezr /.(iw kulornienie 
doręczyć usiłowano' p. Finkefaieisi ukrył się, pozo* 
Mawiając na. posterunku brała. Nie wątpimy, iż 
yąrówno cech tanicerski. jak i spuh czem-wo kra
kowskie P/.m.ka Binkelstriiiu odpowiclm ; do jego 
t-cchig trakiuwac będzie I-

RB.ZEDS'i*AlVlEN2A DLA 2Ó LN ISB2A  3?OL* 
j iżRlBGO. {«':vz. zs wylączstą nę-śP- uc 
i  ‘.azlfu z . -. -tów reen poiskiei;" dyr 
(  tcli' w riajbiiiizych już dniach m-zuć 

betiu.iiżo hicv. Kkb <\k;. n hu/ą w i.
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gramom odpowiednio zestawionym. Współudział w  
przedstawieniu, które odbędzie się w godzinach po
południowi ch. wezmą udział wybitne siły „Baga* 
teli" orazinnych teatrów krakowskich. Szczegółowa 
data zostanie ogłoszona niebawem.

Z TEATRU „BAGATELA". Gorące przyjęcie 
„Aszanlki" ze strony publiczności zdecydowało o 
dalszym szeregu peinych powodzenia przedstawień 
tej sztuki. Zapowiedziane przeto na dzisiaj pewtó* 
rżenie „Aszanfld" Perzyńskiego, liczyć może znowu 
na zapełnioną widownię, podobnie jak i jutrzejsze 
które w przeddzień premiery sztuki nowej pozwoli 
wszystkim raz jeszcze podziwiać świetną grę ze
społu nowego „Bagateli" z pp. Nowackim i Wemicz 
w rolach głównych. Próby z zapowiedzianego „Ry
cerza z łabędziem" idą szybkim tempem. Reżyseryę 
prowadzi p. Czarnowski a w licznym szeregu wyko* 
nawców widnieją nazwiska, posiadające szczególną 
sympa.tyę publiczności. Autorem „Rycerza z łabę
dziem" jest znany powszechnie wybitny autor war
szawski p. Bruno Winawer, który i w Krakowie 
dał się poznać jako świetny znawca sceny i jej 
tajników, a przytem humorysta i satyryk pierwszo* 
rzędny. Przekonał o tom dobitnie wszystkich prze- 
wybomy, „Roztwór prof. Pytla", który w sezonie u- 
biesłym osiągnął na scenie ,3agateli“ kilkanaście 
zapełnionych widowisk — potwierdzi wreszcie „Ry* 
cerz z łabędziom" utwór jego ostatni, zadziwiając 
oryginalnością pomysłu i nadzwyczajną sprawno
ścią w  jego inscenizowaniu.

(zj GENERALNY DELEGAT Br. GAŁECKI będzie 
przyjmował w piątek dnia 13 bm. od godziny 10 ra* 
no w gmachu krakowskiego starostwa.

ZJAZD KOMISARZY POWIATOWYCH K. O. S. 
W  niedzielę dnia 15 bm. o godzinie 10 rano odbę* 
dzie się w Kasynie wojskewem przy ul. Zyblikiewi- 
cza 1, zjazd komisarzy powiatowych K. O. P. w Kra
kowie, -na który się PT. Komisarzy powiatowych 
najuprzejmiej zapriisza. Porządek dzienny: 1) Za* 
gajenie b. poseł Włodzimierz Tethaajer. Z) Sprawo 
zdanie komisarzy powiatowych z dotychczasowej 
działalności komitetów powiatowych. 3) Wnioski 
i interpclacye. Dnia 16 i 17 bm, odbędzie się stara
niem Ogniska Propagandy nauczycieli szkół wyż* 
szych w sali Zakładu zoologicznego przy ul. św. 
Anny C, kurs dla prolegentów z prowincyi. Uprasza 
się tamtejszy komitet o łaskawe wysłanie kilku o- 
sób nadających się do pracy agitatorskiej na koszt 
komitetu powiatowego. Bliższe szczegóły nastąpią 
w  drodze listownej do poszczególnych komitetów po 
wiatowycti.

K ĄPIELE  NA  WIŚLE, Odnośnie dotutej9zego 
Obwieszczenia z dnia 5 lipca br. L. V I bj 9162/20 
w  sprawie kąpieli na Wiśle podaje się niniejszem 
do wiadomości, że w miejscu przez Magistrat ćk. 
kąpieli przeznaczonem (na lewymi brzegu W isły  

naprzeciwko pałacu Lusockichj urządzono dla wy
gody Publiczności namioty, mające służyć jako roz
bieralnie.

SÓL ZA  SIERPIEŃ. Od piątku 13 sierpnia br. wy
dawać będą sklepy rejonowe i konsumy sól na po
czet racyi na sierpień na kupon górny 91 legity» 
macy-i zbiorowej po 80 dkg. na osobę w tera 40 dkg. 
warzonki a resztę szarej meltej II. gatunku w  cenie 
1) warzonka 9.25 M.. szarą mełtą 5.45 M. za 1 kg. 
Reprezentanci komsumów i właściciele sklepów re
jonowych zgłoszą się po asygnaty na sól w Cen- 
tralnem biurze magistratu ul. W iślna 4. w  dniach 
11 i  12 sierpnia br.

(z) ZNALEZIONE DZIECKO. Doda 8 bm. wieczo* 
rem. znaleziono na ul. Królowej Jadwigi trzyletnią 
dziewczynkę, niewiadomego nazwiska, którą odda
no do żłóbka.

(z) W ŁAifiANIE . Wczoraj aresztowano w Krakowie 
niejakiego Jana Galona lat 56 za włamanie się do 
mieszkania Ilip. Kądziołki robotnika tramwa jo w ego 
zamieszkałego przy ul. Bożego Ciała 24. Kądziołka 
wszedł w chwili gdy niefortunny włamywacz pa
kowa rzeczy do tobola.

(z) KRADZIEŻ KIESZONKOWA. Policya krakow, 
ska aresztowała niejaką Stanisławę Kolodkiewiczo- 
wą lat 24 w chwili gdy Annie Stachowskiej ca targu 
wyciągała portmonetkę z 200 Mp.

(zl W A ŁK A  Z L ICH W A. Krakowski urząd walki 
z lichwą wykrył tajną piekarnię w mieszkaniu Ra 
cheli Br.gleiu.Ler ui. Estery 3. Skonfiskowano iej 106 
bulek. Ręgirde Tańkownej zamieszkałej przy ul. Ma* 
zowicckiei 50 skonfiskowano w budce przy ul. Ka
miennej 250 papierosów. Markusowi Tyrasowi za
mieszkałemu w Ludwinowie skonfiskowano większą 
ilość precli i szlangli.

(z) UCZCIW Y W SPÓŁW ŁAŚCICIEL. Policya kra* 
kowska aresztowała Michała Glasmanna lat 27 
współwłaściciela firmy komisowo-spedycyjnej Pres- 
burgor i sp. w Warszawie ul. Gęsia, który dopuścił 
się na szkodę manufakturowego towaru wartości 
100.000 m. Towar ten powierzyła firma Muenz w 
Warszawie firmie Prcsburgcr celem wysłania i do* 
ręczenia firmie Spira w Krakowie. Po nadejściu 
towaru na miejsce przeznaczenia Glasmann odebrał 
go i sprzedał, pieniądze zaś przywłaszczył sobie.

(zj OSZUSTWO. Oneguaj do wozu restauracyjnego 
pociągu pospiesznego Warszawa— Kraków, wsiadło 
w Częstochowie kilku reemigrantów z Ameryki. 
Wlecly kelner Stanisław Kuśnierz lat 42 zażądał od 
nieb, mimo źe mieli bilety jazdy opłaty za siedze
nie u u ozie. Emigranci przypuszczając, że rzeczy* 
wiście są obowiązani do opłacenia miejsc, dali mu 
IK> dolarze, a jeden z nich nie mając przy sobie 
mniejszych pieniędzy wręczył mu banknot 1000 M. 
z którego Kuśnierz wydał mu 400 M., w ien sposób 
miejsce w wozie rc kuracyjnym kosztowało 300 Mp. 
Sprawa jednak \vk: co wyjaśniła się. a sprytnego
alę niefortunnego kelnera po przyjeździe do Krakowa 
aresztowano.

(zj KRADZIEŻ. Aresztowano w Krakowie trzech 
17-lctnich młodzieńców, a mianowicie Leona Feiwe* 
lesa, Edmunda Spirę i Zygmunta Krumhok.a. kio-- 
rzy zajęci w firmie spedycyjnej Liban i sp. przy ul. 
Radziwiiłowskicj, dopuścili się kradzieży towarów 
z paczek wartości 28.000 Mp. Są oni również podej
rzani. że przedtem skradli większą ilość towarów 
wartości ponad 100.000 Mp. W  związku «  ta sprawą

jako paserów aresztowno Hirseha Waldmana lat 30 
i Mendla Mcrgenbesera lat 32.

(zj FAŁSZYWY AJENT POLICYJNY. Policya kra 
kowska aresztowała dorożkarz Jakóba Gruenbolza 
lat 32, który' w przebraniu ajenta policyjnego rebił 
rewizye i wyłudzał od ..aresztowanych" pieniądze za 
uwolnienie.

| POGRZEB ŚP. WŁODZIMIERZA WALCZYN- 
j SKIEGO, ucznia wyższej szkoły przemysłowej w  
i Krakowie, ochotnika Wojsk Polskich 6 p. Artyleryi 
* polowej odbędzie się dziś o godz. 4 popołudniu z 
Ś kaplicy szpitala garnizonowego.
| ŚMIERĆ UŁANAsOCHOTNIKA. Telefonem dono- 
| szą nam ze Lwowa, że zmarł tam Alfred Meboler 
| bratanek artysty malarza krakowskiego, rektora 
| Akademii sztuk pięknych w Krakowie, uian-ochot* 

nik. Pogrzeb odbył się wczoraj.

Ruch giełdowy.
Kraków, 11 sierpnia.

Po kilku dmiach paniki giełda krakowska po
woli w tac a do normalnego stanu. Wprawdzie 
woluty i  dewizy są w dalszym ciągu jeszcze 
wysokie —  jednak systematycznie spadają, tak, 
że kurs n. p. marek niemieckich niewiele był 
wyższy od kursów przed zakazem notowania. 
Dolary w dalszym ciągu przekraczają 215. 
Transakcye były dość ożywiona z powodu sto
sunkowo wielkiego zapotrzebowania przede- 
wTszystkiem marek niemieckich. Ruch w papie
rach b. słaby. Poszukiwano wyłącznie P. T. H. 
za które płacono 330.

Warszawa (TeL M.) Kursa wiaOut nadal nie 
są notowane. Transakcyi akcyanu. nie dokony
wano, natomiast papierami procentowymi obra* 
ono w rozmiarach większych przy usposobieniu 
mocnie j&zem.

W arszawa. (PAT ) Giełda warszawska z dnia 
10 bm.: 6-proc. ohlig. Warszawy 1915/16, wart. 
kup. 4; 64, 4, trans. 197, żąd- 200, poszuk. 189, 
6-proc. obiig. m. Warszawy 1917 wart. kup. 0.53, 
trans. 89, do 90.50, żąd. 92, poszuk. 88, 5-proc. 
oblig. Banku ziemsk. wart. kup. 1,65,7, żąd. 100, 
poszuk. 97, Listy zastawne 4 i pół proc. ziem. 
1, 19, 9, trans. 185, 75, do 190, żąd. 193, poszuk. 
183, 4-proc. ziemskie wart. kup. 1,06,6, 5-proc. 
m. W  ar sza wp wart. kup. 3.58, trans. 223—226.50, 
żąd. 229, poszuk. 222, 4 i proc. m. Warszawy 
art. kup. 3,22,2. trans. 205, żąd. 209, poszuk. 203. 
6-proc. Bank kred. Ilip. wart. kup. 0,69,1, żąd. 
100, poszuk. 97.

Lyon, (PAT ) Radio. Giełda z dnia 10 b. m.: 
Srebro —  38.60, funt szterl. 50.18. Kakao (245) 
250 —  wanilia 50, kauczuk 8.50, kawa 365 (x) 
Palmist 157, Olej palmowy 285, Kopal 3.70, Kość 
słoniowa 65.

Lyon. (PAT ) Radio. Giełda walutowa paryska 
z dnia 9 bm.: Londyn 50.90, Nowy Jork 14.06, 
Belgia 107, Włochy 70-25, Rumunia 30.25, Szwaj - 
carya 232, Praga 25,75, retnta francuska 3-proc. 
56.45, renta francuska 4-proc. z r. 1918 71.15, 
renta francuska 5-proc. 87.50, renta francuska 
5-proc. z r. 1920 102.25.

Giełda towarowa: Hawre: Kauczuk 9.90, co- 
prah 235/240, kawa 380, pieprz czarny 250, 
pieprz biały 400.

Londyn. (FAT ) Radio. Giełda londyńska z d. 
9 bm.: Paryż 51.05, Bruksela 47.65, Nowy Jork 
3.62, Rzym 72, Berlin 169 i pół, Amsterdam 
10.90, Szwajcarya 21.80, Sztokholm 17.55 i  pół, 
Montreal 4.08 i pół, LŁwerpool bawełna amer. 
sierpa. 24.61, październikowa 22.66, styczniowa 
21.34, miedź kasa 93 do 9-i trzy miesiące 95.15 
do 96.

Rynek towarowy.
Z RYNKU DRZEWNEGG. NA rynku świa

towym panuje w tej dziedzinie stagnacya- 
Trainsakcye są bardzo nieliczne, ceny utrzymu
ją się na nizkim poziomie. Vv x lawdzie spadek 
marki ułatwiłby obecnie eksport mimo tak złeJ 
konjunktury światowej, ale wskutek sytuacyi 
wojennej trudności transportowe są jeszcze 
większe, niż były dotąd. Ponadto niem*. wiele 
materyału, gotowego do eksportu.

flet Dr. Karol BIRKESIFELD
Kraków, ul. Lwowska 15. Tel. 1534
powrócił i ordynuje jak poprzednio (8—9 i 3—5).

Z targu.
(1.) Na targu wczorajszym panow ało większe 

ożywienie niż na dwu poprzednich. Zwieziono 
dość znaczne ilości jarzyna, mimo to wygórowa
ne ich ceny stule się utrzymują. Za główkę ka
pusty żądano 2 mk., za główkę włoskiej kapu
sty- 3 mk., za wiązkę marchwi 3 mk., wiązkę 
buraków 3 mk., maŁą wiązkę kalarepy 5 mk., 
1 klg. fasoli zieio-nej j- k i szparagowej 14 mk., 
za 1 klg. pomidorów 36 mk., za 1 klg. ziemnia
ków żądano 5 mk.,* za dwa ogórki 5 mk., za
1 klg. cebuli 16 mk., za mały koszyczek grzy
bów żądano 20 mk. Na targu owocowym za litr 
śliwek żądano 19 mk., litr gruszek 10 mk., liii* 
jabłek 7 mk., litr orzyn 5 mk. Za litr mleka żą
dano 3 mk., litr śmietany 10 mk, jedno jajo
2 mk. 50 len., za i  klg. masła 320 mk. Za kacz
kę żądano 120 mk, za gęś 180 mk, za koguta 
220 mk. parę kurcząt 140 mk. Za 1 klg. mąki 
żądano 32 mk, za Mtr kaszy iatąrczanej 20 mk. 
litr  jagieł 14 mk. 'litr siekanki 13 mk, litr pę
caku 14 mk, Mtr białej Tasoli 20 mk, 1 klg. ryż-u 
68 mk, .1 k%. ryżu 08 mk, i  klg. grysiku 46 rak, 
litr owsa 6 mk. l i i ” żyła 10 rak. i itr- pszenic:-'

znajdą zajęcie w ekspedycyi „Gońca 
Krakowskiego". Zgłoszenia: Duna
jewski ago 7 w godzinach przedpo* 

łudnśowych.
P p u tk o w n ik  E d w a rd  W O J D A T T

p o s z u k u je  s y n a  O lg ie rd a
Wiadomość: Okręgowy Inspektorat Armii Ochotni

czej, Warszawa, Aleja Szucha 6.

W yszedł już z druku zbiór wierszy i nowel

/  Wacława Grabiańskiego

RYMY i PROZA
do nabycia w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie
która wysyła książki pojedynczo za zaliczką i do 

księgarń za gotówkę,,

Telegramy.
Gen. Michaelis jwiceministrem wojny.

Warszawa (tel. M.). Generał Michaelis miano
wany został wiceministrem spraw wojskowych 
w miejsce generała Sosukówskiego, który otrzy
maj nominacyę na ministra. General Michaeli® 
zachowa# stanowisko prezydenta Rady wojsko
wej.
Szef sztabu w ministerstwie spraW 

wojskowych*
Warszawa (tel. M.). Utworzone zostało stano

wisko szefa sztabu w  ministerstwie spraw woj
skowych. Podlegać mu będą wszystkie odd 
ły M. S. W. Na stanowisko to powołano generał* 
Niesiołowskiego.

I n  PairasKi i prof. Szymon M im
przedstawicielami Polski w Lidze narodów*

Warszawa (tel. M.). Słychać, że Ignacy Pad®* 
rewski otrzymał nominacyę na pierwszego re
prezentanta Polski przy ladze narodów, drugi*® 
reprezentantem będzie w randze ministra P°̂ " 
nomocnego profesor Szymon Aszkenaze.
Nieprawdziwe wiadomości o e w a k u *  

acyi ministerstwa wojny.
Wysianie na front zbędnego personelu. 

Warszawa (tel. M.). Ze źródila urzędowego do* 
wiaduje się „Kuryer Warszawski", że wiado
mości o ewakuacyi ministecyum spraw wojsko* 
wycb są zupełnie nieprawdziwe. Całe ministe- 
ryum pozostaje na miejscu. Zarządzono wpń3'' 
wdzie znaczną rednkcyę nersonalu binroweff0' 
atoli nie w celach ewakuacyi, lecz przeciwni0 
dla wysłania na front wszystkich niekoniecZ®*0 
potrzebnych.

hnziHR [udo podiów Lwów-Rraków.
Lwów (tel. wł.). Dyrekcya kolei państw. 

Lwowie z dniem dzisiejszym wstrzymała ruch 
pociągów osobowych Nr. 27—28 na. lin ii L w ó W  
Rzeszów—Kraków.

Pos. Dubancw.cz we Lw o w i*
zbiera m ateryały dla R. O. P*

Lwów (tel. wł.). Wczoraj i dziś bawit tu 
Ouh-cowicz i odbył szereg konferencyi, ceJein 
zoiikaia materyału w sprawie wschodniej t fa* 
łopołslii dla B. O. P.
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O b ra d y  F o ch a , W ilso n a  ś B -ia ttj/ego .

ze
Lyon (PAT;. Radio. Prasa angielska poiła.je, 

-•łniwencpu w Hylhe miała w poniedziałek 
raju-o wysłuchać spiiawozdawków wojskowych i 
Ui«uyi,cu-K.j, u to ze y/zględu n.a pastaao-^RSe 
* 'Jnierec.0; 1, tihj przedsięwziąć m'es:bpdr s środ

ki <Wh ndarcjmnleała najazdu na Polskę. Mar
szalek POch, marszałek Witsou i  admirał Bentty 
ęazadswalż do późnej uouy nad różnymi środka
mi,'prósz blokady.

7»>On (PA T). fis di o. Z Waszyngtonu podaje 
«Ma4ti“7 ie  rząd. amerykański doręczył 
^gielskiemu i francuskiemu memoryaf, ckio

Arasryfei d!s Poiski.
iu pouaijt? ślający staH.aydsko Stanów Zjednoczonych oraz 
ii, rządom I plan akcyi dla udzielenia pomocy F»lsco,
,'aŁ o k i’o- l

Gra Kf&sina i Lloyd George’a.
Ź a łt sowietów z

Poznań PAT). Dnia 10 sierpnia stacya radio
telegraf icz|.a przejęła radio z Moskwy, przezna- 
^a -e  dla Arauna, które donosi, że odpowiedź 
fcotwiieiów w  sprawie uznania pretensyi wierzy
cieli angielskich, będzie udzielona w osobnym 
^cootwi©gramie, ponieważ warunki, dotyczące 
P^rozum-mmo, muszą być przedtem dokładniej 
Kbaaatrm, Rząd rosyjski domaga sm aby naj
pierw przysfer-o dokładny tost. układu W  dal- 
® łm  ciągu podnosi radio, że mimo oświadcze
nia rz*du angielskiego, że nie popiera ofenzywy 
Senergła Wrangia, ten ciągle atakuje dalej, bę
dąc obficie zaopatrzony w materyał 'wojenny,

gum

powodu Wrangia.
dostarczany przez Awglję. Jeden z generałów 
Wrangia, zabrany do niewoli, oświadczył, że 

[ Wrangiel otrzymuje armaty, karabiny i  wszel- 
j ką inną brońgłównic od Anglii, a riiastvjpnie od 

Francyi. Anglia wielkimi statkami, a Francy® 
mniejszymi wspierają go na morzu. W  odpowie
dzi na telegram Couraoam zapytuje telegram z 
Moskwy Anglię, w  juki sposób zanrerm ®ado- 
kumentov^ó, że nie wspiera generała Wramgla, 
W  tej sprawie zauważa radio moskiewskie, że 
dotąd odpOY i-edzi nie otrzymaliśmy, naitomitesi 
Wirangel otrzymuje pomoc w  dalszym ciągu. 
Pod depeszą, tą podpisany jest Cziczerin.

Propaganda polska zagranica.
Warszawa. (Telefonem M.) Organizacya pro- 

Pegin-uy polskiej zagranicą jest już na ukoń
czeniu. Jak słychać do Londynu wyjedzie pan 
^jrmom Aszkeuazo, ido Berlina pan 'Hormon 
**l«®aand, do Paryża pan Stefan Dziewulski, do 
®*Wajcaryi był prezydent ministrów pan Jan 

ssppnreggstaKSBSWBi

Kucbarzer/ski, do Hagi p. Karol Bader Noipl- 
,n<aicye te są już zatwierdzone, ppnądtu p. Leo
pold; Władysław Jaworski ma się udać do W ie
dnia, zaś p. Wojciech Baranowski do Helsing-
l0rSU‘ . ' . : t A- - . . .

K o m isp  m\w!w Cieszynie rozwiązała się,
®es_yn. (PAT) Komisya międzynarodowa wi i Szramkt dla części czeskiej i prefekta 3uraw- 

™eszynie złożyła swoje urzędowanie w- ręce sktego dla części polskiej.
Prezydenta rządu czeskiego na Śląsku dra i

Wspólna umlmH stwórca Kolejowego w Cieszynie.
Cieszyn. (PAT) W myśl traktatu paryskiego 

^Awaraniowcno wspólność dworca kolej owogo 
j. Cieszynie dla państwa pnlskie^o i czeskiego.

*  komisyi polsko-czeskiej, która się zebrała
uregulowania tej sprawy, delegaci nasi 

'POttnie§ii żą lania w spiawie omówienia pod-

B u ta  d e le g a t a  czeskiego.
staw wspólności dworca ii rewizyi cłowej w 
Cieszynie. Na to odparł delegat czeski, ie  w 
żadną dyskusyę w tej sprawi© 4elecaci czescy 
wdawać się n-e mogą, ponieważ napuszałoby te 
anwescuność państwp czeskiego.

Poidh

Wyprawa da bSsguria.
•u (PAT). Radio, Z Alaski donoszą, że 

.mmdscn wyjechał z port.u na okręcie 
1̂ 'de z ekspedycyą na morze podbiegunowe.

I M

nSALON SZTUKI"
S Z P I T A L N A  L .  4 C .  Tel. 2486 

o. S p rzec iw  teatru miejskieg?.
j  Kupno obrazo w  pierwszorzędnyct iristrzów  

C,toac * zagraniczn^ł^h. po cenach umiarkowanych. 
®przy8t«pdK  najszerszym -warstwom nabywanie  

ziwych dzieł szLuki, zaprowadza dyrekeya również

Ł P r s e d a i  a s  ; o la t y .

Fiasco etatyznr.u w Jugosławii

ifej jugosłowiańsikiej waluty, której kurs stale 
się podwyższa i ze względu na bogactwa żniw. 
nie istnieją żadne w-z^lędy, diąi których wska
zań am byłoby ograniczenie handlu. Największy 
dziennik jugosłowiański „Trgowiv.sk Glamich“ 
wykazuje, jak njezdrowe stosunki wprowadził 
system etatyzmu. Ostatnio państwo rozpisało 
konkurs na dostawę przeznaczonych <iła Austryi 
4000 wagonów pszenicy i  15,00u wiaromów ku- 
kurudzy. Dostawę otrzymali ci handlarze, któ
rzy dopiero przed ndedawanem przy niskich ęo- 
naicb zakupili te środki żywności i  stąd mogli 
je tanjej oddawać. Mimo to zarabiają oni przy 
tem jeszcze więcej, niżby mogli zarabiać w w ol
nym handlu. Ńw wielkie straty 'narażeni «ą ci 
kupcy, którzy już przed miesiącami w oczeki
waniu wolnego handlu po ówczesnych wysokich 
cenach zakupili środki żywności i  nie mogą 
ich obecnie odsprzedawać,

masowe wpisywanie się na członków Polskiego 
Czerwonego Krzyża, oto są znamiona, cechu
jące życie publiczne w mieśc e i  na wsi.

Szczególnie jak zwykle, żywy udział metrze 
we wszystkich pracach, zmierzających do wzmo* 
żenią obrony państwa przed natarczywym v ro
giem zewnęfrziiym kolejarz polski- Wszelka iniw 
icyaiywii, jsapooząitk«w«inie i  wyprowadzeni© w 
czyn, spoczywa w głównej mierze w doświad
czonej ręce specyalnych komitetów, na których 
czoło wybija się zawsze starszy radca kolejowy 
p- inż. Suclianek.

Dzięki jego pracy, tak w  mieście, }alk i na 
kolei, gdzlekołwiiek chodzi o sprawy pierwszo* 
rzędnej wagi dla dobra Ojczyzny, skutek jest 
zapewniony. Pod jego przewodnictwom, jako u- 
rzędującego w zastępstwie prezesa „Sokoła** im  
wią.zano oddział ochotniczy Obrony Państwo, 
którego pra-ce znuerzają do u zysk en >a jak naj
większej ilości ochotników, zdolnych do nosze* 
nia broui, iub służby pomocniczej, ewentualni© 
dla obrony lokalnej.

Z jego też inieyatywy utworzył się koinltef 
do wpisywanie m członków Czeiw -nero Krzy
ża i ściągania po 20 marek wpisowego ud każ
dego członka, jpecyrlmae z łona kolejarzy, Jizźi, 
dotąd sama kolej w Nowym Sączu ma przesrJo  ̂
dwa tysiące człoi ków Czctrwonego Krzyżoi, f iflt 
licząc alccyi wszczętej również w mieście, któn£ 
dotąd wszakże dość słabo się rozwija. j

W  drugiej j>ołowi© bpea a apływ uchotdiżoówa 
ze Wtschodnich kresów do naszego miasta i oko
licy był wcale diuży, ostatnio wazalkże siKienor 
wanio mch ucudoźczy w c kol i cc dialoze na aab 
ehódt, głównie dla potrzeb wojskowych. Prze
ważnie składają się oma z rodzin urzędniczych, 
pełniących służbę na wschodnich rubieżach Bsą 
czypc&politej. Oczywiście, że brak mieeakafli RSnęi 
je się w  tym kierunku ogromnie wn maiki, to 
też włanże tutejsze przeprowadziły refcwlzycyą 
wrolnych w myśl tisfcawy mieszkań, tem, baw* 
dziej, że potrzeby wojskowe również musaa|ąr> 
by zaspokój one.

Ostatniemi czas/ tniciśmy nzareg preedsttr- 
wień, danych piuez lute juzy teatr amaibarta 
krtóre na ogół wypadły bardao dobrze pod wasg] 
dem reżj' seryi i  wykonania. Wśróa zespołu, 
torskiegó wyróżnić należy grę p  Paj<*.ófwnj\ 
któr* niedawno ueniutu wała już na acenae wafr- ! 
saaawskiej i  rokuje duże nadzieje me przyszłość. 
Obecni© utworzył się z łona tegoż zespołu kilkuH 
miesięczny kura diramaityczny poć. wa-ronkiem1 
półrocznej współpracy dotyczących ndep ów 
azćufci m  scenie nowosądeckiej.

Odnowiona i uitsądzona z komfortem kawłar* 
pia „Imperląl** daj© pubi? "tzne śd zwłaszcza u* 
mysłoiwo pracującej ooskonałą sposobność spę
dzenia pewni godffiiimego czasu przy lekturze ca» 
łego tzeregu pism polskich, oraz zag^animiych..

Kjmo „Sokół** pozostając© pod bezpośrednim 
zarządem czŁouką Wydziału Sokoał prof. Ko*, 
sońskiego, czyni starania około podniesienia po, 
zinmu i  ajnystycauCj wartości przeds tawaianycW 
filmów, z drugiej strony, wpływa dodatnio na,] 
majątek i  potrzeby tutejszego „Sokoał**. AATałso 
lokal' i inno udogodnienia, z których bilno możS 
koizjrwtaó odciążają budżet Towarzystwa w  znar 
CEiiym stopniu.

Z szerakiggo świata.
TRAGICZNY W YI-/DEK Z AEROPLANEM^

(1.) Pnruciznik lounik Locylear, który osiągnął] 
lwgłośą sławę dzięki swym nieprawdo] ■odo*] 

" biQivm sztukom alzroba tycznym, któiych di'k<r 
) nywai prz^kakując z jednogo aeroplanu h'p,j 

dąc-ego w  pełnym lonło na drogi, zginął y skutek', 
w\parlku z aeroplanem. Wykonywał on lot dl> 

f pewnego przedsiębiorstwa kinematograficznej 
na aparacie porucznika Elliota. Locklear miał! 

; iz.uciić racę, a aeroplan, spadając w  ezyhkiem 
!■ tempie miał ścigać ów pocisk świetlny. W scyj 
I stkodokonało się wedle programu i przez pe<- 
) iwiłen czas lotnik z zawrotną szybkością dążył; 
I zą smugą świetlna- Nagle Icirnicy znaleźli się w|; 
| obrębie płomieni. Daremni© pragnęli wriecieć w; 
| górę, bv oddalić się o<i ognia; aeroplan zetlknąw 

sizj'' sio >z dymem zapłonął jak pochodnia i spadł' 
z wysokości 200 m ze swymi dworna pasażeramj.iMW irl nr* u.*- !?S5E5R?*S9S53IW3I 11

Q!PS AUBA31R0WY
Ł  N o w c s - )  S ą c z a .

 ̂ 7 SmjTzch, 10 sierpnia.
^yjSosłowiaii -ka opinia publiczia domuga się

pełnego- wolnego handlu w  Ju- j przeżywamy. Ruch ochotniccy- wzmożona sub= 
wobec tego, iż ze stwoi zaniem włas- I skrypeya na pożj cakę zwycięstwa i odjedzenia,

Newy Sąez w sierpniu. 
(0,-r-) Miasto i  powiat tutejszy pozostaje nod 

wrażeniem poważnej chwili, którą obecnie

PRZYBORY DO RYB0Ł0STWA 
REIM -  SKA, KRAKÓW.:

Pfusiątajm? o palskiai io (iiie rzu i]l|
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wykonuje spedycye wszelkiego rodzaju, — Wysyłka lewarów 
w wozach zbi orowych do wszystkich miast w Polsce, 
Przewóz i eksptidycya m ebli w e własnych wozach  
m eblowych wraz z konwojem. (D!a urzędników przesiedla- 
jęcych się ceny niższsj. Własne magazyny na kolei. Własne 

zaprzęgi I automobile do rozwozu towarów.

EM
potrzebny zaraz do samodziel
nego prowadzenia robót mier
niczych. Wynagrodzenie do
bre. Oferty nadsyłać: Miechów 
Ziania Kielecka, Stowarzy
szenie -Młot* dla geometry.

2003

W pi,'.a!, rano na ul. Lubisz lub 
Strzeleckiej

zgubiono portfel
z pieniądzmi i dokumenta
mi wojskowymi na nazwisko 
Jan Jarosz. Znalazca zechce 
sooie pieniądze zatrzymać, zaś 
portfel z dokumentami woj
skowymi przesłać do Biura 
dzienni ućw i ogłoszeń ftąry- 
ana Hnpczyca, Jagiellońska 7, 

zOOl

flrtwii tio ośfłuszczadia miska
marki „Baltir*, „Rival“, „Sie
cią”, masjJny do pisania, Ko
sy kontrolne, rolki kuponowe 
do sprzedauia. Juliu.ii Hesur, 
Kraków, św. Marka 25. 1997

ATRAMENTY
antracentowy, kanoe’ iryjny 
i szkolny konkurencyjnie ta
nio, tylko hurtownie, sprze
daje Fabryka atramentów

Wiktor ISomłalski, Darowa l im .
Cenniki na żądanie. — Trzy 
próbki za nadesłaniem 20 Mk.

Re-S&fl«3e w?fj»sy!
Psycho-frenolog 
Szyiler-Szkolnik 
(autor prac nau- /x -ę  
kowych) wszyst- rc 
kim cierpiącym li  ‘ 
na łupież i wy- Mg 
padanie włosów 
wysyła c e n a e 
wskazówki i ra
dy bezinteresow
nie. Adresować: 
Psycl.o-fiepciagSjyller-Szkainllf, 
Warszawa, Pl̂ fcna 25, rńg Mar
szałkowskiej. 1968

Pasta do podłóg ter
pentynowa 1833

Psrfamerya immrnti i la
K ra k ó w , p lao tS zczep o fis lii H.

jMAŚ2WV na PISANIA i ,a- 
*»* chowania, kasy kontrolne, 
rolki Kuponowe dostaiczu Ju- 
liuaz Hecker, Kraków, iw. Mar
ka 25. 1962

K  NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA

ii ODLEWNIA ŻELAZA i METALI
W MĄŁOPOLSCEK

$■
X
K
X
X
X

X
X
X

przyjmie dalsze zamówienia na dostawę masowo wykona
nych surowych odlewów z żelaza (Grauguss) i metali 
w wadze sz-uki od 0'5 do 8000 kg. modele własne lub 
nadesłane. Zgłoszenia: „Mechaniczna formiernia 475“ do 

Biura JRuch*, Kraków, Szczepańska 9. 2000

X

X
X

Prawo polityczne Polski (Pro?. Sta
rzyńskiego) i 1998

litsiytucye prawa rzymskiego (Czyh-
larza) już są do nabycia w Eibliotece Słu
chaczów Prawa we Lwowie, Małeckiego 9.

POliCZOCM JEDflllE
farbują najlepsze barwniki,

Perlameryg Leserkiewiu i &i
K ra k ó w , p la c  S ic is p a m lu  l

1831

MUŁADYSŁAW SZULICKI ucie- 
" *  kinier z °edola poszukuje 
swego ojca i braci. Adres: 
Choizelów, dobra hr, T a iu o ^
slriegro,

P a s z y n y  d o  p is a n ia  i r a o h o w a m a
nawet ^upalnie zniszczona

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia pk/szs 
w Odlcyr ricownls do naprawy maszyn biurowych. Wykonanie 

dokładne, prędkie i pod gwarancyą. j 179

W. KE7HA, mechanik, Kraków, Floryahska 3.

» • » • « • • • • • « * » #

£  Zawiadamiam odbiorców hurtownych, że
0 już czas zaopatrzyć się na sezon jesienny
1 w najlepszą farbę do materyi I, Wł. Szulca:

i*9
1928f „PALATYN

I  Zamówienia uskuteczniam pocztą, 
i  HURTOWNY SKŁAD MATERYAŁÓW APTEC2N.

•  J. B r y k m a n ,  Ł ó d ź  Z a c h o d n ia  41.

%

I
i

BAŁTYCKIE TOWARZYSTWO *

Żeglu gi morskiej I
(Baltic Steamshfp Corporation off America)

NEW YORK, N.Y.  WARSZAWA
W o o l w o r t h  B u i id in ^ : .  P r ó b a  n r .  3 .

B a t t y c ld a  T o w a r z y s t w o  Z eg g ysS  ż o r s k i e j  posiada dwa potężne okręty, każdy o pojemitoóei 12.000 ton. 
P ie r w s z y  o k r ę t  ,*C i£ ia fó$ka< odpłynie z fiortu Gdańsk wprost bez przesiadania do Nowego Jorku w  p o t o *  

W .©  s is r p w ła  wku bieżęcego, zabierze 2000 pasażerów I 8000 ton bagażu i towarów.

P odrći trwa tHlko 12 tlnll * V I
Koszta przejazdu

■—TT”- "f
z Gdańska do Nowego Jorku (szyfkarty): Trzecio k lata z utrzymaniem kompletnem w ozatie
podróży morskiej na okręcie wraz z podatkiem rząd. polskim i amerykańskim kosztuje 146 dola
rów amsr., płatne w Warszawie w Markach polak. po kursie dnia. Pierwsza klasa w prze- 

_ _ _ _ _ _ pyszni e urządzonych wygodnych, eleganckich kabinach vraz z utrzymaniem na okręcie 222 do
larów  em er. i wyżej, płatnych w Warszawie w  Clarkach polskich po kursie dnia.

O b s z e r n e  b a r a k i  przygotowane w Gdańsku mogą pomieścić kilka tysięcy osób; przygotowane są również kautynj i osobne pociągi
dla szybkiego przewiezienia reemigrantów do ich miejsca zamieszkania. ' " * 1

O p i s  p i e r w s z e g o  p o l s k i e g o  o k r ę t u  „ N e w  R o c h e l ! e “ .
Okręt ,,New Rochsllo“  jest dawniejszym okrętem „Hamburg", należącym do ruchliwej linii pasażerskiej „HamirJry-Ameryka", którym setki fraięcy
Romków odbyto drogę z Hamburga do Ameryki i odwrotnie. „Mev.r-Rochelle“  ma długości 506 stón, pojemności 12.000 ton, szerokości 61 stóp.
Pomieści wygodnie 2000 pasażerów i OOuO ton bagażu. Szybkość wynosi 16 węzłów ns godzinę. „.lew-RocflcIlc" posiada wspaniałe sale jadalne,
telegraf bezdrutowy, łodzie ratunkowe, lekarza polskiego, szpitale, tłumacza, oraz opiekę rządu polskiego w cstibfo spocyalnego doleg&Ł- rzgda

polskiego, który emigrantów odwiezie z Gdańska do Nowego Jorku. 1983

h f ^ r m a c y e  d la  m a ją c y c h  z a m ia r  j e c h a ć  d o  A m e r y k i .

Osoby pragnące wyjechać do Ameryki winny naprzód postara^ się u władz w miejscu swego stałego zamieszkania o paszport za
graniczny i paszport ten dać poświadczyć w konsulacie amerykańskim w Warszawie.

Najłatwiej otrzym ać można to poświadczenie w konsulacie amerykańskim, jeśli się przedłoży poświadczenie ,Affidavite*, że wyjeż
dżający ma w Ameryce krewnych, na których utrzyinańie może liczyć, Takie poświadczenie „Affidavite* winno być zrobione 
w Ameryce przed tamtejszym rejentem i za pośrednictwem polskiego konsulatu w Ameryce przesłane de Wsrszawy bądź do 
Urzędu Emigracyjnego (Aleje Jerozolimskie 56), bądź też do naszego biura w Warszawie, ul. Próżna nr. 3, lub też oddać 
w Ameryce Bałtyckiej Kompanii Okrętowej pod adresem: Baitic Steamshi? Corporation, Woolworth Bulding, Now-Jork.

Każdy cudzoziem iec przybywający do Ameryki, o ile ma powyżej 16 lat, musi wykazać, że umie czytać w swym ojczystym języku 
i że jest zdrów.

Wszyscy wyjeżdżający do Ameryki III klas* pasażerowie muszą przebyć 12 doi kwarantanny sanitarnej w Gdańsku na własny koszt.

cl°  P0!h’óży, kupowania ki .1 okrętowych i t. cf* udziela Jeneralna reprezentacya B a l.y t ik is j  
N d Z C m l l i i l  cBilUS Mimrj jfS & k r s t o r t e j  w  Warszawie, ul. Próżna nr. 3, w gmachu B ar.k u  K u p lec tw a , P o l -

V
s k ie g t .  oraz w s z y s tk ie  O d d x ia (y  b a n k u  K u p ie c tw a  P o ls  k i e g o .
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